
    

  

    

  

| 

!   

prenumerata 

Opłata pocztowa ulszozona gotówką. 

DZIŁNN 
* GŁOS WILEŃSKI 

Rok XXI. 
  

“List ks. metropolity Sapiehy | оЙ 
WARSZAWA 8.7. Urzędowa Pol Prezydenta, które wyrażone zostało 

  

nie zadowolnił p. Prezydenta 

  

10 gr. 

   

  

Redakcja I Administracja ai. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44. 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 i ed 20 do 24, 

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

Wilno, Piątek 9 lipca 1937 r. 
  

Nr. 186 

  

Mała kobielko 

łach dziennikarskich. Zapowiedź 

, Czy wiesz, 

Że podobać możesz się też? 
— Ale tylko z włosami jasnymi 

„„Hezablondem' * tlenionymi — 
ska Agencja Telegraficzna donosi: 

Bezpośrednio po otrzymaniu 
przez rząd polski wiadomości o za- 

miarze arcybiskupa krakowskiego 

<o do przeniesienia y marszal- 
ka Pilsudskiego i o iakcie, iž ks. ar- 

w piśmie z dn. 22 czerwca r.b. Pan prasy w ciągu ostatnich dni oddzia- 

Prezydent przekazał sprawę rządo- 

wi. W doręczonym przez Waszą 

Ekscelencję piśmie księdza MMetro- 

polity z dn. 6 lipca Pan Prezydeni 

nie znalazł żadnych podstaw ido 

„tywala na opinię publiczną uspoka- 

cybiskup odpowiedział odmownie zmiany tego postępowania i prowa- 

na list Pana Prezydenta R. P. w tej dzenie sprawy pozostaje więc nadal 

sprawie charge d'aiiaires Rzeczypo- w rękach rządu”. 

psolitej Polskiej przy Watykanie zro GDYNIA 8.7. Wczoraj w godzi- 

bił dn. 24 czerwca demarche, ZWra- nach południowych bawił prywatnie 

cając uwagę Stolicy Apostolskiej na w Gdyni P. Prezydent R.P. z mał- 

jająco. Komunikat, podany przez 

P.A.T., jest nieoczekiwaną _niespo- 

dzianiką. 

  

Ach, wierz mi, wierz! 

Henryk ŻAK w Poznaniu 
Fabryka perfum, kosmetyków i mydeł toaletowych 

  

  

Konflikt zbrojny japońsko-chiński 
TOKIO 8.7. Agencja. Domei do- japońskie zażądało od Chińczyków 

nosi, iż 'w środę o godz. 23.40 wojska ewalkuowania trzech miejscowości w 

niedopuszczalne zarządzenie ks. me- 

tropolity krakowskiego i wyrażając 

przekonanie, iż Stolica Apostolska 

znajdzie środki, aby dać satysiakcję 
Głowie Państwa Polskiego i uczu- 

žonką. Po krótkim pobycie P. Pre- 

zydent udał się trawlerem marynar- 

ki wojennej „Mewa* z przystani 

„Żeglugi polskiej” do Juraty, gdzie 

przebywa na wypoczynku, 

chińskie pod dowództwem generała obszarze Feng - Tai. O godz. 19-ej 
Sung - Cze - Yuanga zaczęły ostrze: wznowiono walkę. Japończycy otrzy 
liwać wojska japońskie, cdbywające mali poważne posiłki, artylerię i 
ćwiczenia w odległości ok, 70 klm. czołgi. Dowództwo japońskie w Pe- 
na zachód od Pekinu. likinie zarządziło wyjątkowe środki 

TOKIO 8.7. Agencja Domei do. ostróżności, proklamując stan wojen 

czasu zawieszenia broni w Tang - 
Kou w: r. 1933. 

Chińskie ministerstwo wojny opu 
blikowało komunikat, głoszący, iż 
wojsko chińskie odmówiły złożenia 
broni i zajęły wrogie stanowisko. Po 
siłki chińskie koncentrują się w do- 
linie na lewym brzegu rzeki Ung - 

  

ciom Narodu polskiego. Nuncjusz a-| 2 

postolski wykazując w dotychczaso-| WARSZA 9. e z: 

wym przebiegu sprawy duże zrozu- | kopoit Aper. aaa) REI, 
mienie dla jej istoty i powagi, i B4-| dziś w Gdyni P. Prezydentowi R.P. 

dąc w porozumieniu z ministrem | P"Z*Z ks. biskupa Rosponda i kan. 

spr. zagr. J. Beckiem starał się wy- Ikapituły metr. ks. prał, Bystrzonow- 

nosi następujące szczegóły o zbroj- 
nym zatargu chińsko - japońskim, 

W, pobliżu miejscowości Luku- 
cziac, położonej ma linii kolejowej 
Pekin - Hankau, odbywały się nocne 
ćwiczenia oddziału japońskiego. Nie   — | WI” | skiego. spodziewanie oddział japoński zo- 

naleźć godny sposób załatwienia ego stał ostrzelany przez wojska  chin- 

sprawy. NADZWYCZAJNA SESJA skie stacjonowane w Lukucziao, Po 

„iestty, wbrew uzasadnionym SEJMOWA My dla Śwojske chiieliek podkiki: Wal: 
nadziejom list ks, opolity a- ' : aus AS 
koiiškiogo Godiečiuų + dn. 8 bat (tel. od wł. kor.) ka trwała trzy godziny, Strzelano £ 

przez delegację kapituły krakow- WARSZAWA 8.7. Wi związku z 

skiej Panu Prezydentowi R. P. od- nieprzyjęciem treści listu ks. metro- 

biegał tak dalece od omawianego Polity Sapiehy przez P. Prezydenta, 

między ks. nuncjuszem mgr. Cortesi! o czym wiadomość późnym wieczo- 

i ministrem spr. zagr. załatwienia,, rem dotarła do Warszawy, rozeszły 

że z polecenia Pana Prezydenta R.P.| się pogłoski, iż w  najbliższycn 

j karabinów i cział, O godz. 9.30 ranc 
zawarto zawieszenie broni, przy 
czym władze japońskie 
aby wojska chińskie wycofały się w 
ciągu czterech godzin z Lukucziao. W 
razie nie spełnienia ultimatum: sztab 
japoński zachowuje sobie swobodę 
zdiałania. 

zażądały, | 

„ny. Pomimo poważnej sytuacji, obie 
| strony twiendzą, iż pragną przyjazne |ją incydent decyzjom plenarnej sesji 
|go rozstrzygnięcia konfliktu, zwra- | Kuomintangu z kwietnia br, wska- 
|cają wszakże uwagę, iż obecny in- | zującym na konieczność przywróce- 
|cydent jest najpoważniejszym incy- |nia władzy rządu nankińskiego w Ch: 
|dentem w Chinach północnych od 'nach północnych. 

Francja zadowolona 
z noty gen. Franco 

PARYŻ 8.71 Nowym elementem chy, nie starają się o rozszeczenie i 
w sytuacji międzynarodowej, związa umocnienie swych wpływów w Hisz 
nym z konfliktem hiszpańskim, jest panii na morzu Śródziemnym, gdyż 
|fakt nadejścia po Paryża i Londynu lhiszpański rząd narodowy i naród 

| noty (gen. Franco, domagającej się hiszpański nie zgodziłyby się na to. 

|jprzyznania mu praw strony wojują- | Ten ustęp noty interpretowany jest 

cej. Nota powyższa, jak jako próba gen. Franco zbliżenia się 

Ping - Ho, Koła wojskowe przypisu: 

prasa, zbliżona do Quai d'Orsay, nie 
zapewnia | 

szei kancelarji cywilnej zmuszony dniach ma być zwołana nadzwyczaj: 

był oświadczyć delegacji: 

„Po odmowie księdza Metropoli- 
ty krakowskiego na życzenie Pana 
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ma sesja sejmowa. 

Wiadomość, otrzymana z Gdyni, 

wywołała 'wiellkie wrażenie w ko- 

-Rozpaczliog atak czerwonych 
skończył się niepowodzeniem 

NAVAL CARNERO 8.7. Kores- 
pondent Havasa donosi, że rozpoczę 

te przedwczoraj przez wojska rządo 
we natarcie na zachód od Madrytu 

kontynuowane było wczoraj ze wzmo 

mą siłą. Jest to jeden z najsilniej: 

szych ataków, jalkie oddziały rządo- 
we przeprowadziły na tym froncie, 
Główne natarcie skierowano na po- 
zycje nieprzyjacielskie na odcinku 

Majadahonda-Villafranca del Castil- 

lo - Villamueva del Pardillo - Valde- 
morillo - Navalla Camela, t. j. na sze 
rokošci ok. 18 klm. W akcji tej bie- 
rze udział blisko 20 tys. żołnierzy 
rządowylch _ Według dotychczaso- 
wych informacyj rezultaty tej ope- 
racji są zupełnie nikłe, przy wielkich 

  

stratach w ludziach i materiale wo- 
jennym. Pozwala to sądzić, iż na 
wspomnianym froncie nastąpi nieba 
wem stabilizacja, 

Wojska rządowe zaatakowały z 
Barrio wyjątkową zaciekłością m. 

Deusera na południe od Madrytu. 
Według korespondenta Havasa, 
ciągu 2-dniowych walk rządowe od- 
RZ straciły około 2000 zabitych. 

iędzy Brunete i Chapineria strą 
cono 3 samoloty rządowe. 

PARYŻ 8.7. Korespondent Hava- 
sa donosi z Valdemessa, że wojska 
rządowe usiłowały odzyskać Mont 
Castroalen, lecz atak ich został 
przez powstańców odparty. 

Gen. Franco przeciw Włochom? 
Pogłoski o sensacyjnym liście generała 

LONDYN 8.7. W. dobrze poinfor- 
mowanych kołach politycznych  o-, 

trzymano 'wiadomość o niezwykle 
doniosłym dokumencie wystosowa- 
nym, jakoby przez gen. Franco do 
premiera „portugalskiego Salazara. 

Treść tego dokumentu zakomuni | 
Ikowana być miała przez ambasado-, 
ra portugalskiego Monteiro ministro , 
wi Edenowi. W. nocie tej również 
gen. Franco oświadczać ma wobec | 
rządu portugalskiego, jako również i 

zainteresowanego co ido przyszłości 
półwyspu Iberyjskiego, że czuje się | 

Złóż ofiarę na Е. 0. №. 

    

| spie Iberyjskim. 

  

rozczarowany stanowiskiem rządu 
włoskiego wobec Hiszpanii. _ Gen. 
Franco przyznawać ma, że istotnie 
zamiary Mussoliniego mają na celu 
ustanowienie wpływów na  półwy- 

Gen. Franco 0- 
świadczać ma, że tego rodzaju dą- 
żenia Włoch stoją w zupełnej sprzecz 
ności z dążeniami ruchu narodowe- 
go Hiszpanii, wobec czego przewi- 
duje on możliwość załamania się w 
niedługiej przyszłości dotychczaso- 
wej współpracy z rządem włoskim. 
Gen. Franco podkreślić ma — w 
swoim piśmie, że w obliczu tych trud 
ności uważa wyrównanie stosunków 
z Wielką Brytanią za niezwykle do- 
niosłe. 

w 

Wojska chińskie, biorące udziai 
w akcji należą do 37 dywizji dowo- 
dzonej przez generała Fengcziana. 

KRÓTKOTRWAŁE ZAWIESZENIE 
BRONI 

PEKIN 8.7. Zawieszenie broni po 
między wojskami cińskimi a japoń- 
skimi przerwano zostało o godz. 
10.40 kanonadą, która nastąpiła po 
zerwaniu rokowań pokojowych. 
Wznowienie strzelaniny było następ 
stwem nie uwzględnienia ultimatum 
japońskiego, domagającego się wyca 
fania wojsk chińskich. 

Po stronie chińskiej było 200 za- 
bitych i rannych, a po stronie japoń- 
skiej 10, w tym 2 oficerów. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA PE- 
KIN - TOKIO PRZERWANA 

SZANGHAJ 8.7. Agencja Reute 
ra donosi, że skutkiem odmowy wy 
cołania wojsk chińskich z Lukucziao 
zostały wznowione w' Chinach pół- 
nocnych kroki wojenne. Oddziały 
chińskie obsadziły lotnisko w Peki- 
nie, uniemożliwiając powietrzną ko- 
munikację między Pekinem a Tokio. 
Wzdłuż linii kolejowej Pekin - Han- || 
Ikou biwakuje przeszło 3 tysiące chiń | 3 

BERLIN 8.7. Tematem politycz- skich żołnierzy. 
|nym dnia dzisiejszego jest w. pierw- 

ZATRZYMANIE POCIĄGU JAPOŃ szym rzędzie zapowiedziane na jutro 

. SKIEGO Z WOJSKIEM | posiedzenie Ikiomitetu  nieinterwen- 

| SZANGHAJ 8,7, Wojska chińskie Cji. Mimo oświadczeń min. Edena, 
w sile ponad 100 tys. dobrze uzbro- iż nie wysunie on żadnego nowego 

jonych żołnierzy zdecydowane są na projektu, w Berlinie żywią nadzieję, 

stawienie zbrojnego oporu. Dotych-, że strona francusko - brytyjska ułat 

czas straty chińskie wynoszą okoła, W!. znalezienie kompromisowego 

60 rannych. Popołudniu z .Tiensinu, wyjścia z sytuacji. 

była niespodzianką dla kół dyplo- 
matycznych Londynu i Paryża. 

„Le Petit Parisien* zwraca uwa- 
gę na ustęp noty, który zapewnia, 
że państwa zaprzyjaźnione z rzą- 
dem gen. Franco, t. j. Niemcy i Wło- 

LONDYN 8.7. Jutrzejsze posie- 
dzenie plenarne komitetu mieinter- 

wencji oczekiwane jst w Londynie z 
na,więjlkszym zainteresowaniem, u: 

chodzi za pewne, że (drogi kompro- 
misu ha jutrzejszym posiedzeniu nie 
zostaną jeszcze: znalezione. 

Należy się spodziewać pewnych 
dramatycznych akcentów. Delegat 
Francji ambasador Corbin złożyć ma 
deklarację, w której oświadczy, że 

podobnie, jak Portugalia zawiesiła 

czynność neutralnych obserwatorów 

Pesymizm 

  

do Pelkinu wyruszył japoński jąs| Ze strony niemieckiej zupełnie 

Saens A A KOOSĆ iyróśhie zmierzają o utrzymania 

5 > | nieinterwencji, przewidując groźne 

NANKIN 8.7, Agencja Reutera | konsekwencje w razie jej ewentual- 
donosi: oddziały chińskie zatrzyma- | nego rozbicia się. Na czoło argumen 

ły w okolicy pasma górskiego Ma- | St -ieczóeckcioh: wysuwa się o 
reo Polo japoński pociąg, wiozący | ną w Londynie i w Paryżu nota gen. 
transport wojska. | Franżó; która domaga się be 

у jego rządu (za stronę owadzącą 

STAN WOJENNY W PEKINIE „di a ostrej krytyki, <Jalelej 
PEKIN 8.7. Wi wyniku starcia | uległ ten projekt w Londynie, uwa- 

lchińsko - japońskiego dowództwo | żają tu, że mógłby on stanowić pod-   

„do Londynu i zaasekurowania się od 
strony. Wielkiej Brytanii. 

Ustęp ten został przyjęty w Pa- 
ryżu z zadowoleniem. Paryż-w dal- 
szym ciągu uwałża przyznanie gen. 
Franco praw strony wojującej za mo 
żliwe tylko |po wycofaniu ochotni- 
ków. 

Francja ma zawiesić Kontrolę 
międzynarodową granicy,z Hiszpanią 

na granicy portugalsko - hiszpań- 
skiej, podobnie Francja z dniem ju-. 
trzejszym zawiesza działalność ne- 
utralnych obserwatorów na granicy 
francusko - hiszpańskiej i stojąc na 
stanowisku ścisłej nieinterwencji, po 
wraca do sytuacji, jaka istniała przed 
6 miesiącami, obejmując wyłączną 
odpowiedzialność za kontrolę grani 
cy swej z Hiszpanią. Ta deklaracja 
francuska niewątpliwie spowoduje 

|realkcję niemiecką i włoską, one zas 
‘а kolei wywołają reakcję sowiecką. 

niemiecki 
w stosunku do komitetu nieinterwencji 

stawę do osiągnięcia kompromisu. 
„Voelkischer Beobachter" robi 

jprzy tym aluzję do pewnych bliżej 
|niesprecyzowanych kroków  brytyj- 
| skich, które wskazywałyby na to, iż 
rząd brytyjski, nawiązując bezpośred 
mi Ikontakt |z rządem gen. Franco, 

„rozwažal już możliwość uznania «> 
za stronę wojującą. 

. Wydaje się przy tym, iż wysuwa 
nie przez W. Brytanię kwestii wy- 
cofania ochotników stanowić by 
mogło punikt do osiągnięcia kompro- 

misu, gdyby dałoby się to zrealizo- 

wać również po stronie rządu wa- 
lenckiego. 3 

W Berlinie spodziewają się, iż 
może w drodze kontynuowania dy- 
skusji pewien kompromis da się o-   siągnąć, nie szybciej jednak, niż w 
przyszłym tygodniu. 

I
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Koniec „ojelkiego snu” żydów 
o Palestynie 

JEROZOLIMA. 8.7. Zalecenia 
komisji królewskiej do spraw Pale- 
styny  zakomunikowane wczoraj 
wieczorem stronom  zainteresowa* 
nym, przyjęte zostały z najzupełniej- 
szym spokojem. Dziś zbiera się na- 
czelny komitet arabski, celem zaję- 
cia stanowiska wobec konkluzyj rzą 
du brytyjskiego. Tutejsi obserwato- 
rzy podkreślają troskę o utrzymanie 

" zasady słuszności oraz 
ton raportu komisji królewskiej, 
która starała się możliwie najmniej 
dotknąć obie strony. To stanowisko 
komisji królewskiej może ułatwić 
uzyskanie zgody na zalecenia. Nie- 
którzy sądzą jednak, że Jaffa, która 
według nowego statutu ma stać się 
częścią przyszłego państwa  arab- 
skiego, będzie- punktem wyjścia dla 
manitestacyj mniej lub więcej ostrej 
przeciwiko projektowi podziału Pale 
styny. 

JEROZOLIMA. 8.7. Jak donosi 
agencja Reutera, wśród żydów pa- 
nuje na ogół pogląd, że raport komi- 
sji królewskiej do spraw Palestyny: 
to koniec wielkiego snu. Religijni 
żydzi po wysłuchaniu transmitowa- 
nego przez radio raportu udali się 
procesją Ido „ściany płaczu”, gdzie 
modlili się o niedopuszczenie do po- 
działu Palestyny. Pierwsza reakcja 
Arabów da się ująć słowami człon- 
ka komitetu arabskiego Faudsaby: 
„Będzie poważne rozczarowanie”. 

Radio palestyńskie nigdy nie mia 

| DREAD TE 

  

Komunikacja lotnicza przez Atlantyk została ustalona. Olbrzymie wod- 
nopłatowce amerykański „Clipper III* i brytyjska „Caledonia* doko- 
nały szczęśliwego przelotu z pasażerami z Anglii do Ameryki Północnej 

i odwrotnie, 

na auka ŻA RE Ss A 

Katastrofalna eksplozja gazoliny 
w Montrealu, 

MONTREAL 8.7 W Montrealu 
w jednym z większych pięciopiętro- | go martwego. 

eksplozja ga |cych strażaków odwieziono do szpi- wych garaży nastąpiła 
zoliny. Katastrofa przybrała wielkie 
rozmiary. Zaczęło się od małego wy 
buchu, który przybyła straż ognio- 
wa z łatwością zlokalizowała, gdy 
jednak strażacy lukańczali już swą 
pracę, nastąpiła druga niespodziewa 
"na eksplozja, której siła była tak 
wielka, że uczyniła we froncie bu- 
dynku wyrwę na 50 stóp wysoką, a 
na 40 st. szeroką. Siłą wybuchu je- 
den ze strażaków został odrzucony o 

Starcia ze strajkującymi w U.S.A. 

bezstronny | 

  

„mniej więcej 300 stóp. Znaleziono 

|piały jeszcze sąsiednie budynki, w 

| Zgon 
artysty - malarza 

POZNAŃ 8.7. W. Podzamczu, 
pow Kępno zmarł w 62-im roku ży- 
cia ś.p, Wacław Hundt, znany arty- 
sta malarz. Zmarły był uczniem Ger 
sona. Specjalnością ś.p. Hundta była 
sztuka kościelna. 

ło tylu słuchaczy, co wczoraj, Wśród 
setek tysięcy  raldiosłuchaczy było 
wielu takich, którzy po raz pierw- 
szy w życiu słuchali radio. 

Prawda © wypadkach w Biedrusku 
„Kurier Poznański" komunikuje: 

| Wobec ikrążących nadal uparcie 
|po Poznaniu plotek o rzekomo tra- 
jgicznych zajściach w obozie wojsko- 

| wym w Biedrusku, zwróciliśmy się 
do czynników miarodajnych, o 

  

Wróg narodowców za kratami 
Aresztowanie b. starosty Jerzego Czarnockiego 

Z polecenia władz sądowych a- interesów gospodarczych i moral- 
resztowany został b. starosta pow. nych w złączeniu z Pomorzem. 
kartuskiego, Jerzy Czarnocki. Wia- Skandal ze starostą Czarnockim 
domość o tem aresztowaniu wywo- wyszedł na jaw przed kilku miesią- 
łała wielkie wrażenie .w powiecie. cami. Czarnocki został ze stanowi- 

P. Czarnocki jest trzecim na Po-|ska starosty w Kartuzach usunięty | 
morzu starostą z okresu sanacyjne- Z powodu niesumiennej gospodarki 
go, który dostaje się w ręce proku- | w powiecie i nadużyć, Sprawą zajął 
ratora. Nie dziw tedy, że wojewódz- | Się prokurator 1 od kilku D 
two pomorskie zyskało sobie za cza przesłuchiwani byli liczni świad- 
sów sanacyjnych opinię najgorzej z kowie. Pan Czarnocki uchodził 
całej Polski administrowanego. Cała |na Pomorzu za przyjaciela byłego 
prasa polska rozpisywała się przez | wojewody p. Kirtiklisa, który często 
długie miesiące o gospodarce staro. | bywał w Kartuzach i — jak pisze 
stów dr. Twardowskiego w Działdo- | „»łowo Pomorskie — brał też u- 
wie i p. Krawczyka w Świeciu. Kie- | dział w różnych imprezach, które p. 
dy chodziło o przyłączenie kilku po- | starosta w Kartuzach urządzał, : 
wiatówi województwa poznańskiego| P. Czarnocki byl znany ze swej 
do Pomorza, ludność wielkopolska wielkiej nieprzychylności dla naro- 
w tym względzie zainteresowana | dowców. Znane były praktyki w sta 
bardzo głośno protestowała przeciw | rostwie w Kartuzach, kiedy chodzi- 
ko temu przyłączeniu, motywują |ło о kontyngenty i przepustki na 
swoje stanowisko tym, że admini-| Wywóz żywca do Gdańska. Rolnicy 
stracja na Pomorzu jest tak fatalna, | niesanacyjni musieli w starostwie 
iż obawiają się o pogorszenie swoich | przechoczić niejako kwarantannę, 
> P zanim uzyskali potrzebne poświad- 

czenie. O różnych interesikach p. 
starosty mówiono głośno, finansowe 
swoje sprawy załatwiał p. C. w swo 
isty sposób. Niestety, sanacja do o- 
statniej chwili patrzała na gospo- 
darkę w powiecie p. starosty C, obo- 
jętnie. 

Coś przed rokiem zaszedł taki in- 
cydent: p. starosta mocno rozsier- 
dził się na Stronnictwo Narodowe i 
śwałtownie je krytykował, że nie 
ma żadnego programu politycznego. 
Na to znany na Kaszubach narodo- 
wiec odpowiedział mu, že program 
Stronnictwa Narodowego jest bar- 
dzo krótki i mieści się w słowie 
„nie kradnij"! Ta odpowiedź ostu- 

PZK Ada WOZKD A AETROOZOECE CZĄ 

Zjazd: Zw. Legionistów 
WARSZAWA. 8,7. Tegoroczny 

zjazd Związku legionistów polskich 
odbędzie się idnia 8 sierpnia w Kra- 
kowie, 

W zjeździe weźmie udział marsz. 
Śmigły-Rydz i będzie przemawiał. 

Kongres antyżydowski 
zawodów wyzwolonych 

Organizacje zawodów wyzwolo- 
nych, jak lekarzy, inżynierów, adwo 
katów, leśników i innych postanowi 
ły zwołać na jesieni w Warszawie 
kongres przeciwžydowski. Zadaniem 
tego kongresu będzie wprowadzenie 
sh a organizacyj zawodo- 

inteligencji pracującej paragra 
fu aryjskiego. 

W. połowie lipca ma być zawią- 
zany komitet organizacyjny kongre- 
su. 

  
Trzech dogorywają- 

tala, gdzie umięszczono też ponad 
80 osób lżej lub ciężej rannych. Ро- 
za strażakami padło ofiarą wybu- 
chu trzech motorowych  tramwajo- 
wych, którzy przejeżdżali obok miej 

wo > sy po i o- — 
koło 60 widzów. wybuchu ucier- ° 

Kronika telegraficzna 
— Wiedniu wczaraj aresztowano 25-iu 

narodowych socjalistów, którzy odbywali 
tajne zebranie w jednym z hoteli wiedeń- 

skich. 

— Doniesienia prasy zagranicznej o a- 
aresztowaniu głównego sprawcy zamachu 
na premiera Salazara nie odpowiadają 

których w dość znacznym promie- 
niu powypadały szyby i witryny 
sklepowe, opadły syfity i t. p. 

dziła trochę zapał przeciwnika „en- 
deków' na Kaszubach. 

| Pan Czarnocki przeszedł do Kar- 
|tuz bez fachowego wykształcenia i 
(z poważnymi długami z Nieświeża. 

W. Nieświeżu p. Czarnocki prze- 
szedł na kalwinizm, by pojąć inną 
żonę. W. Kartuzach p. Czarnocki 

tygodni często zabiegał о urządzanie polo- 
wych nabożeństw, co mu się nieste- 

„ty, udawało. Można sobie wyobra 
zić gorycz ludności kaszubskiej tak 
(głęboko religijnej, Ikiedy widziała, 
jak władca powiatu, apostata nadu- 
żywa jej religii. 

LONDYN 7. 7 Agencja Rzute- 
ra donosi: brytyjski okręt „Penelo- 
pe“ dokonuje na murzu Śroiziem- 
nym poszukiwań załogi rzewomo 
storpedowanego angielskiego statku, 
która schroniła się do łodzi ratunko 
wych. Wiadomość o losach załogi o- 
trzymana za pośrednictwem niszpań 
skich władz została znaleziona w o- 
puszczonej przez załogę małej łódce, 

Groźba strajku   

udzieliły nam — celem publikacji — 
| następujących informacyj: 

W. połowie ubiegłego miesiąca, 
w pobliżu obozu wojskowego w Bie- 
drusku, znalazła się pewna kobieta 
z Poznania w stanie mocno.pod- 
chmielonym. Ponieważ nie mogla 
iść dalej o własnych siłach, dwóch 
podchorążych rezerwy zaniosło ją 
do lekarza obozowego, który ją zba 
dał. W) dniu następnym kobieta ta 
powróciła do Poznania. 

Scenę tę widziało dużo osób, 
znajdujących się w pobliżu. 

Elementom wrogim zależało wi- 
docznie na tym, by zamącić uroczy- 
ste chwile przyjazdu króla Karola 1 
do Polski i Biedruska i stąd powsta- 
„y najprawdopodobniej plotki o za 
bójstwie kobiety w tamtejszym o- 

'bozie wojskowym, strzałach rzeko- 
mo brata, który stanął w obronie 

| jej czci itd. 

Nazwiska i adresy osób, które 
brały udział w nieznaczącym wy- 

' padku, rozdmuchanym przez żądne 
„sensacyj języki do rozmiarów po- 
' twornej (tragedii, są władzom znane. 

  
S RACE ROR WIO A AE TROOROEDO ESPOO PROTEZA 

Zaginiony parowiec angielski 
poszukiwany na morzu Śródziemnym 

która przybiła do wybrzeży hiszpań 
skich. Z wiadomości tej wynika, że 
marynarze statlku, którego nazwy 
nie zdołano odcyfrować, schronili 

|się, po storpedowaniu statku przez 
| nieznanej narodowości łódź pod- 
wodną w odległości 50 mil od Bar- 
celony, do łodzi ratunkowyc:. Kapi 

| tan statku został zabity. Zaloga pro- 
si o możliwie szybką pomoc. 

powszechnego 
kelnerów restauracyj paryskich 

PARYŻ 8.7. Zatarś w przemyśle 
kawiarnianym i restauracyjnym trwa 
Dotyczy on głównie wielkich zakła- 
dów kawiarnianych i to jedynie czę 
ściowo. Zakłady (bowiem mniejsze 
nie zostały w ogóle dotknięte przez 

kich kawiarń wprowadziła odrazu w 
życie nowe przepisy o czasie pracy 
wraz z podziałem tygodniowej ilości 
godzin pracy na 5 ani w tygodniu, 
W czwartek strajkowały trzy wiel- 
kie kawiarnie na polach eliżejskich: 
„Colesėe“, „Marignan“ i „Rond po- 
int“ oraz „Cafe de la paix' i „Cafe 
viel“. 

Sytuacja obecna jest o wiele po- 
ważniejsza, niż zapowiadano, straj- 
Iki bowiem przybierają wybuchową 
formę, paraliżującą całkowicie dany 

Poszukiwania 

SAN FRANCISCO. 8,7. Władze 
straży nadbrzeżnej donoszą, że krą- 
žownik „Colorado“ przybył do re- 
jomu, w którym czynione są poszu- 
kiwania lotniczki Earhart, Władze 
te podają, iż otrzymały znowu słabe 
niezrozumiałe sygnały na fali tej sa- 
mej długości, z której korzystała 
lotniczka. Dziś o godz. 3 min. 20 z 
pokładu „Colorado odleciały na po 
szukiwania 3 samoloty. 

SAN FRANCISCO 8.7. Każdy z 
trzech samolotów wysłanych przez 

nowe zarządzenia, a większość wiel | 

zakład, często w formie okupowa- 
nia kawiarni i zajmowania stolików 
przez (trajkujących kelnerów, któ- 

|rzy porzucają swą pracę niespodzia- 
nie w czasie obsługiwania klientów, 

| W prezydium Rady Ministrów i 
ministerstwie pracy toczą się  nie- 
ustanne kontierencje mające na celu 

| zlikwicowanie kotliktu, a przede 
|wszystkiem zażegnanie grożącego 
na piątek powszechnego strajku w 
Ikawiarnialch. Rząd ze swej strony 
czyni wszelkie wysiłki, aby dopro- 
wadzić do kompromisu, W każdym 
razie liczyć się należy z tym, że je- 
żeli tej nocy do porozumienia nie 
„dojdzie, to strajk mający na razie 
charakter częściowy może się stać 

' strajkiem powszechnym. 

miss Earhart . 

| 

J 

trwają nadal 
pancernik „Colorado“, ma na pokta 
dzie lotnika i obserwatora. Samoloty 
te skierowały się ku Winsiow Banks 
Point, położonemu na północ od 
wysp Feniksa. Po dwugodzinnych 
bezowocnych poszukiwaniach samo- 
loty wróciły do swej bazy. Lotnisko- 
wiec „„Lexington* przybędzie do 
wysp Feniksa w poniedziałek, 54 sa- 
moloty, znajdujące się na jego po- 
ikładzie, rozpoczną niezwłocznie po- 
szukiwania. 

2 osoby zabite, 10 rannych 
ALCOA (Stan Tennessee). 8. 7. wej, specjalny oddział, uzbrojony w 

MW środę w pobliżu fabryki Alumi- bomby izawiące, oraz 2 ikompanie 
mium co of America doszło do star-! piechoty. Dowódca gwardii gen. 
cia pomiędzy 300 strajkującymi ro- Smith oświadczył, iż stan wojenny 
botnikami a 126 policjantami. nie zostanie ogłoszony, ponieważ 
wyniku starcia 1 osoba została za- strajkujący i dyrektorzy fabryki 
bita, a 20 odniosło rany, w tym przyrzekli unikać wszelkiej akcji, 
większość ciężkie. Jeden z policjan- mającej sprowokować zaburzenia. 
ótw, raniony w walce, zmarł, Na Obecność wojska jest dostatecznym 
miejsce wysłano kompanię  karabi- środkiem. 
nów maszynowych gwardii narodo*- 

  prawdzie. Policja portugalska, chociaż do- 
konała wielu aresztowań, nie zdołała jesz- 
cze schwytać sprawcy zamachu. 

— Premier de Valera oświadczy przed 
stawicielom prasy w związku z wynikiem 

wyborów, iż partia jego znowu weźmie na 
siebie odpowiedzialność za rządy w Irlan- 
dii. 

— Wydział wykonawczy narodowej iu- 
dyjskiej partii kongresowej, której przewód 

Wojsko działać będzie ca jest Gandhi, zdecydował, że członkowie 
j partii mogą przyjmować urzędy w rządach 
poszczególnych prowincyj indyjskich, w któ 

tylko w razie pilnej konieczności. 

Projekty małżeńskie ks. Pawła greckiego 
Bukaresztański „Curentul“ do 

rych partia kongresowa uzyskała w czasie 
ostatnich wyborów większość, 

— Wschodnie i północne stany zosta. 

jły nawiedzione falą upałów. Temperatura 

Odbudowana po wielkiej wojnie 

BERLIN 8. ;. Wg. artyku'u ofi- 
cera marynarki wojennej Rzeszy, 
który ukazał się w „Berliner Boer- 
sen Ztg,' flota niemiecka posiada 
dziś następujące okręty: 

Jako jednostki pierwszorzędne 
— trzy pancerniki, cztery krążowni 
ki, jeden dywizjon kontrtorpedow- 
ców, trzy flotylle torpeaowców, dwie 
flotylle okrętów konwojowych, dwie 
flotylle poszukiwaczy min, dwie flo 
tylle łodzi podwodnych oraz wiele 
innych jednostek bojowych różnego 

powstała groźna flota niemiecka 
czebnych służy 11 okrętów różnych 

|kategoryj. Ponadto istnieje szereg 
starszych torpedowców, stawiaczy 
min i innych mniejszych jednostek. 

IW, granicach niemiecko - angiel- 
skiego układu morskiego marynarka 
niemiecka wzmocni się po sześciu 
latach o 5 okrętów liniowych, trzy 
pancerniki typu „Deutscheland”, 
dwa lotniskowce, 14 krążowników, 
40 kontrtorpedowców i torpedow- 
ców oraz szereg łodzi podwodnych Ks. Paweł, który rezprezentował 

nosi, że podróżni przybyli z Aten 0- króla Jerzego II na uroczystościach 
powiadają o projektach małżeńskich 
Sar? tronu greckiego Pawła 

rty, 

Miał on zaręczyć się bez pozwo- 
lenia swego starszego brata, króla 
Jerzego II, z córką przemysłowca 
po, posiadającego milionową 
ortunę, p. Comandaros. Narzeczo- 

na księcia liczy lat 24 i jest znaną 
So ateńską, a również zami- 
owaną sportsmenką. 

sie zawodów, 

koronacyjnych w Londynie, nie wró- 
cił dotychczas do Grecji i przeby- 
wa rzekomo w Paryżu, gdzie ma po 
ślubić niebawem p. Comandaros. O- 
puściła ona niedawno Grecję wraz z 
rodziną, udając się w dłuższą pod- 
róż zagranicą. Cenzura grecka nie 
pozwala podobno dziennikom pisać 
na ten temat, 

Źle się dzieje w rodzinach mo- 
Poznała ks. | narszych: król angielski, książę Ka- 

Pawła na korcie tennisowym w cza- | rol o 
| grecki... 

teraz znowu książę 

| dochodzi do 43 stopni, Dotychczas zanoto. 
wano 22 wypadków śmierci z powodu uda- 
ru słonecznego. 

— Nagrodę pokojową Wateler za r. 
1937, wynoszącą 2100 funtów szt, otrzymał 
twórca ruchu skautowskiego Baden-Powell 
za nadzwyczajne zasługi na polu zbliżenia 
międzynarodowego. 

— Na wystawie w Paryżu dokonano 
wczoraj otwarcia pawilonu lotnictwa. 

— W czerwcu pogorszyła się sytuacja 
monetarna Rzeszy. W ciągu czerwca od- 
pływ złota z Niemiec do Anglii wyniósł о- 
koło 3 miln, funtów, 

z ogólnym tonażem 23.000. 
typu. Do celów. szkoleniowych i ćwi : 

Centr. Kom. Wykon. Sowietów 
zebrał się wczoraj w Moskwie 

MOSKWA. 8.7. Agencja Tass po- W, prezydium zasiedli Stalin, Moło- 
daje, że dnia 7 b. m. otwarta zosta- | tow, Kalinin, Kabanowicz, Woro- 
ła na Kremlu czwarta sesja Central szyłow, Anidrejew, Mikojan, Czu- 
nego Komitetu Wykonawczego Z. S$. bar, Kossior, Żdanow i Jeżow. O- 

IS. R. Na porządku dziennym znaj- twarcia sesji dokonał Kalinin, a 
| duje się projekt ordynacji asa sprawozdanie o projekcie ordynacji 
|do najwyższego Sowietu Z, S$, $, R. | wyborczej złożył Jakowlew. 
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О KATEDRĘ 
NA WAWELU 

W. „Głosie Narodu” (6.VII), znaj- 
dujemy artykuł polemiczny z powo- 
du głosów, domagających się „łaicy= 
zacji” katedry na Wawelu. Autor te- 
go artykułu stwierdza ,że byłoby to 
sprzeczne.z konkordatem, w którym 
jest art, XII, mówiący o tym, że 

* „Dobra należące do Kościoła, nie bę- 
dą przedmiotem żadnego aktu praw- 
nego, zmieniającego ich przeznaczenie, 
inaczej, jak za zgodą władzy duchow- 
nej, z wyjątkiem wypadków przewi- 
dzianych przez ustawy o wywłaszcze- 
niu dla celów regulacji dróg przewo- 
zowych i rzek, obrony państwowej o- 
raz podobnych celów”, 

Autor stwierdza dalej, że nawet w 
razie zerwania konkordatu „wła- 
sność kościelna byłaby chroniona 
przez art. 99 konstytucji z 17 marca 
1921 r., utrzymany w mocy przez 0- 
becnie obowiązującą konstytucję, 
który zniesienie własności przewidu- 
je tylko „ze względów wyższej uży- 
teczności, za odszkodowaniem”. 

Z tego, co powyżej przytoczono, 
wyprowadza autor artykułu wnio- 
sek, že „laicyzacja“ katedry jest nie- 
możliwa z uwagi na jasne i wyraźne 
przepisy prawne. 

Wywody jego są słuszne. Lecz mo- 
że ktoś powiedzieć, że konkordat 
może być wypowiedziany, konstytu- 
cja zmiesiona, przepisy prawne pod- 
dane rewizji i t. d. Kto zna panujące 
w Polsce stosunki, ten wie, że wszy- 
stko to jest, w teorii przynajmniej, 

możliwe, % 
Katedra na Wawelu pozostanie 

domem Bożym dlatego przede wszy- 
sikim, że „laicyzacja“ jej byłaby 
sprzeczna z powszechnymi uczucia- 
mi religijnymi i potriotycznymi naro- 
du polskiego, że ten, ktoby chciał 
podobną „laicyzację” przeprowadzić, 
spotkałby się ze stanowczym sprze- 
ciwem znakomitej większości społe- 
czeństwa polskiego. 

Dzieje katedry wawelskiej są zwią- 
zane g dziejami zamku i z dziejami 
Połski, W/ myśli i w sercu narodu 
jest ona tak zrośnięta z jego prze- 
szłością „jak świątynia na Jasnej Gó- 
rze. Nie tylko ludzie wierzący i 
praktykujący, lecz nawet ci Polacy, 
którzy są obojętni w rzeczach wia- 
ry, nie mogliby nawet pomyśleć na 
chwilę o tym, że takie świątynie, bę- 
dące wyrazem i symbolem tego, że 
Życie narodu polskiego jest ściśle 
związane z życiem Kościoła, mogły- 
by być pozbawione swego odwiecz- 
nego charakteru. Trzebaby przepro- 
wadziė gruntowną i radykalną zmia- 
nę w calej budowie duchowej nasze- 
$o narodu, by podobna potworność 
mogła być zrealizowana. Katedra na 
Wawelu jest domem Bożym i takim 
pozostanie, Kto sądzi inaczej, ten nie 
rozumie dziejów Polski, ten jest ob- 
<y duchowi narodu polskiego, 

W katedrze na Wawelu spoczy- 
wają królowie i bohaterowie polscy. 
Spoczywają w miejscu poświęconym. 
Byłoby sprzeczne nie tylko z ich wo- 
lą, ujawnioną przez ich życie, lecz 
sprzeczne z uczuciem religijnym i 
moralnym narodu polskiego, gdyby 
ich zwłok: przestały spoczywać w 

miejscu poświęconym, gdyby kate- 
dra została zamieniona na jaki Pan- 
teon świecki, lub muzeum rzeczy da- 
wnych. 

Każdy z nas ma przecież drogie 
sobie osoby spoczywające na cmen- 
tarzach lub w podziemiach kościel- 
nych. Każdy z nas uważałby za naj- 
wvższą krzywdę, śdyby ktoś zwło- 
ki tych osób usunął z miejsc po- 
Swięconych. Królowie i bohaterowie 
polscy są wszak drodzy wszystkim 
Polakom, są ich ojcami i praojcami 
duchowymi. Czyż można sobie wyo- 
brazić, ażeby dopuszczono do tego, 
ażeby ich pozbawiono spoczynku w 
tych warunkach, w jakich chcemy 
ażeby spoczywali nasi najbliżsi i my 
sami, + 
Szczytowy wyraz uczuciom ołacza- 

jącym w Polsce katedrę na Wawelu 
dał w swych dziełach, a zwłaszcza w 
dramacie „Alkropolis”, Stanisław 
Wyspiański. Są to uczucia zaakomi- 

Sita niszozycielska wojny jest śle- 
Pa, to też zniszczenia, wojną spowodo 
wane dadzą się z reguły łatwo napra- 
wić, o ile tylko są po temu pieniądze. 
Gdy się ma pieniądze — nic nie stoi 
na przeszkodzie odbudowaniu zburza 
nych domów, spalonych wsi i t. d, 

Inaczej natomiast ma się sprawa ze 
zniszczeniami rewolucyjnymi, Siła 
niszczycielska rewolucji jest o wiele 
mniej ślepa od siły niszczycielskiej 
wojny: niszczy ona mniej lub więcej 
planowo, to, co zniszczyć pragnie, A 
pragnie zwykle niszczyć to — co jest 
dorobkiem tradycji i historii, 
Można za pieniądze odbudować zbu 

rzony most kolejowy, czy spalone ko- 
szary — ale czy istnieje suma, za któ- 
rą dałoby się przywrócić do dawne - 
go stanu zburzony, tysiącletni koś - 
ciół, albo podarty na strzępy obraz 
starego mistrza, albo rozstrzaskaną 
dawną rzeźbę, albo spaloną bibliote- 
kę manuskryptów? — A takie właś- 
nie zniszczenia powoduje w Hiszpa- 
panii rewolucja, 

yłem w Hiszpanii w całym szere- 
$u miejscowości, które — znajdując 
się dziś pod władzą wojsk narodo - 
wych — były poprzednio pod władzą 
czerwonych”, W niektórych z tych 
miejscow. przeprowadzałem szczegóło 
we ankiety, dopytując się miejscową 
ludność o to, jak iam rządy czerwone 
wyślądały. W innych mogłem tylko 
porobić obserwacje ,,z lotu ptaka” — 
np. nawet przejeżdżając autem przez 
wieś bez zatrzymania się w niej, mo - 
głem nieraz zauważyć, w jakim stanie 
znajduje się miejscowy kościół. Otóż 
stwierdzić muszę, że regułą jest we 
wszystkich zakątkach Hiszpanii, któ- 
re były choćby krótko pod władzą 
„czerwonych'* — zburzenie tam Wszy- 
a” co ma związek z kultem kato- 
ickim. , 
Jedną tylko, Jedyną widziałem świą 

tynię w mieście, która przez czas pe- 
wien była w ręku czerwonych, ocala- 
łą od zniszczenia, Świątynią tą jest 
katedra w Toledo. Dlaczego jej nie 
zburzono, choć zburzono wszystkie 
bodaj pozostałe kościoły w tym mieś- 
cie? Czy dlatego, że zawahano się 
przed unicestwieniem tego istnego 
skarbca wspaniałych dzieł sztuki? 
Być może; mnie się jednak mimo woli 
nasuwa na myśl przypuszczenie dużo 
prostsze: że katedra toledańska jest 
tak ogromna i do zburzenia, a choćby 
uszkodzenia tak trudna, a „czerwoni” 
byli w Toledo tak krótko i byli tak za- 
jęci zdobywaniem i burzeniem Alka- 
zaru, że na zburzenie katedry nie star 
czyło im po prostu czasu i energii. 

Zniszczenia rewolucyjne w Hiszpa- 
nii, które widziałem na własne oczy, 
lub o których wiem ze źródeł zupeł - 
nie pewnych, składają się w sumie na 
obraz zupełnie planowej akcji niszczy 
cielskiej, przeprowadzonej konsek - 
wentnie, systematycznie i z jednolitą 
myślą przewodnią. Bo zniszczenia 

pod względem rodzaju, nie mogą być 
dziełem przypadku. 

Cóż było głównym przedmiotem 
„czerwonej” akcji niszczycielskiej ? 
— Przede wszystkim to wszystko, co 
ma jakikolwiek związek z kultem ka- 

wili przerobić Hiszpanię z kraju kato 
lickiego na kraj bezbożniczy, przy 
czym cel ten pragnęli osiągnąć nie 
drogą misjonarskiego nawracania na 
swoją wiarę (anty - wiara też jest swo 
jego rodzaju wiara), ale drogą narzu- 
cenią krajowi nowych wierzeń, wzgl. 
wytępienia starych, drogą przymusu 
państwowego, 

Gdy Jadwiga i Jagiełło postanowili 
nawrócić Litwę na wiarę chrześcijań- 
ską — przedsięwzięli również szereg 
czynności, zmierzających do przeszko 
dzenia trwaniu wiary dawnej: kazali 
ściąć święte dęby. powywracać pogań 

DEEETZE PEZET TECT ZEW (ZTEJ 

tej większości Polaków. One, bar- 
dziej niż wszelkie umowy i przepisy 
prawne chronią katedrę krakowską 
przed wszelkimi zamiarami, jeśliby 
zamiary takie miały się rzeczywiście 
zrodzić w głowach bezbożników w 
stylu bolszewickim lub barbarzyń- 
ców nie czujących lub nie rozumieją- 
cych biegu dziejów swego narodu, 
nie zrośniętych z jego tysiącletnią 
kulturą, w której rozwoju Kościół 
katolicki tak wielką odegrał rolę. 
Duch dziejów Polski czuwa nad spo- 
kojem miejsc czczonych przez naród.   I to jest najlepszą śwarancją, że się 

| w jej położeniu prawnym nic zmienić 
| nie może, 

tych rozmiarów, oraz tak jednostajne , 

tolickim, Jest rzeczą widoczną, że |. 
„czerwoni” władcy Hiszpanii postano || 

›   
  

skie ołtarze i t, d, Tak samo Mieszko 
I i Boesław Chrobry burzy: pogań - 
skie świątynie, topili w Sia posą- 
giit. d. — Wprowadzanie nowej wia 
ry drogą przymusu państwowego łą- 
czy się nierozerwalnie z koniecznością 
zastosowania represyj wobec wiary 
dawnej. Bezbożnicy, którzy postano- 
wili drogą przymusu wprowadzić a- 
teizm, jako obowiązujące w Hiszpanii 
wierzenie, z konieczności musieli 
wejść na drogę represyj wobec katoli 
cyzmu. 

Nie będę tu się zatrzymywać nad 
zagadnieniem, co sądzić o pomyśle za 
stępowania chrześcijaństwa bezbożni 
etwem, ani nad tym, czy zrozumiała 
jest i słuszna reakcja katolickiej Hisz- 

nii przeciw temu pomysłowi, Nie 
EE się również wdawać w bliższe 
porównania między litewskim i staro- 
polskim pogaństwem, a katolicyzmem, 
— między ścinaniem dębów i burze - 
niem niezdarnych. glinianych Świato- 
widów, a burzeniem gotyckich ka - 
tedr i starohiszpańskich rzeźb i malo 
wideł. Nie będę się wreszcie dłużej 
zatrzymywać nad łaktem, że przymus 
Mieszka i Jagiełły był na ogół bez- 
krwawy — i że nic nam np. o tym nie 
wiadomo, by pogańscy kapłani w Pol- 
sce i na Litwie zostali w imię nowej 
wiary wymordowani, 

Stwierdzam tylko krótko, że „czer- 
woni” władcy Hiszpanii, z chwilą ob- 
jęcia rządów, przystąpili z całą syste 
matycznością i energią do wytępienia 
wiary katolickiej, przede wszystkim 
przedsiębiorąc wymordowanie ducho- 
wieństwa i w ogóle ludzi, przywiąza- 
nych do religii, oraz zburzenie kościo 
łów, klasztorów i innych miejsc i 
przedmiotów kultu, Najwidoczniej, 
postawili sobie za zadanie wytępienie 
tych elementów, dzięki którym wiara 
mogłaby się w masach ludności prze - 
chować—oraz zniszczenie tego wszyst 
kiego, co mogłoby dawną wiarę przy» 
poninać, — па to, aby można było wy 
chować nowe pokolenie w zupełnej 
już nieświadomości o wierze ojców, 

Jak mi mówiono w Salamance, licz- 
ba wymordowanych od lipca ub. roku 
księży, zakonników i zakonnic, wyno- 
si w Hiszpanii około 16.000, iz 

Bo liczby tej należy dodać wymor- 
dowanych katolików świeckich. — Du 
chowieństwo mordowane było nie za 
jakieś, choćby najbardziej urojone wi 
fiy, ale po prostu za to, że jest ducho-   wieństwem. Opowiadał mi np. pewien 
Hiszpan, który uciekł z Barcelony do 
Francji i stamtąd przybył do Hiszpa- 
nii narodowej, że widział, jak w Bar- 
celonie na ulicy zastrzelono człowie- 
ka w robotniczym ubraniu, tylko z te- 
$o powodu, że rozpoznano w him prze 
branego księdza, W każdej miejsco- 
wości, w której byłem i w której py-   tałem się o to, jak tam wyglądały rzą- 
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Zniszczenia rewolucyjne 
w. Hiszpanii 

dy czerwone, zawsze słyszałem m. in. 
tę samą informację: księży wymordo- 
wano, 

Obok wymordowania księży—wszę- 
dzie systematycznie niszczono kościo- 
ły, klasztory, kaplice, krzyże, obrazy, 
Bardzo się myli ten, kto sądzi, że 
wandalizmy, popełniane przez , czer- 
wonych” w Hiszpanii, były tylko wy- 
nikiem rozbestwienia niepoczytalnego 
motłocshu: wandalizmy te były organi 
zowane zupełnie planowo, 

Znany mi jest „czerwony” plakat 
propagandowy, przedstawiający rewo 
lucjonistę, łamiącego krzyż, Plakat 
ten nosi napis: „Nomascruces'' (można 
to przetłomaczyć jako „precz z krzy- 
żami”, albo „śmierć krzyżom”, albo 
„koniec z krzyżami”). Plakat ten naj- 
lepiej charakteryzuje cel i kierunek 
akcji niszczycielskiej obozu „czerwo- 
nych”: po prostu, akcja ta zmierzała 
do planowego wytępienia religii kato- 
lickiej i Kościoła katolickiego, 

Jeśli zaś przypomnimy sobie, że 
Hiszpania była zawsze najbardziej ka. 
tolickim ze wszystkich krajów na 
świecie, że wszystko, co jest dorob - 
kiem cywilizacyjnym w Hiszpanii — 
szkoły, uniwersytety, biblioteki szpi- 
tale, malarstwo, rzeźba, architektura 
— nierozerwanie związane jest z ka- 
tolicyzmem, to zrozumiemy, że tępie- 
nie katolicyzmu w Hiszpanii równo - 
znaczne jest z przerabianiem jej na 
kulturalną pustynię. Zwłaszcza, że о- 
bok rzeczy kościelnych, niszczone są 
tam też i rzeczy „burżujskie": pałace 
królewskie (na szosie walenckiej woj- 
ska narodowe znajdowały w rowach 
całe stosy tysiącletnich arabskich ma- 
nuskryptów, wywiezionych z bibliotek 
w Escorialu), siedziby arystokratycz- 
ne i t. d. 

To są wszystko szkody nie do odro- 
bienia. Za pieniądze się ich nie napra- 
wi. 

I my również — po Hiszpanii naj - 
bardziej może związany z katolicyz- 
mem naród w świecie — przeszliśmy 
taki kataklizm, czyniący z naszego 
kraju kulturalną pustynię. Był nim 
protestancki, tak samo bezprzykładnie 
niszczycielski najazd-w-XVII wieku: 
„Potop” szwedzki. Ale trzeba pamię- 
tać o tym, że w naszym o wiele uboż- 
szym i młodszym cywilizacyjnie kra- 
ju o wiele mniej było rzeczy do znisz 
czenia. 

Hiszpania jest straszliwie zniszczo- 
na — ale nie przez wojnę, tylko przez 
rewolucję. Propaganda masońska, ko- 
munistyczna i żydowska chce niesz - 
częścia Hiszpanii przypisać wojnie, — 
to znaczy, pośrednio, tym którzy ją 
Wszczęli: narodowym powstańcom. 
Ale propaganda ta mówi nieprawdę. 
Trzeba sobie z tego zdawać sprawę. 

Jędrzej Giertych 

W dobrym czasie, bez 
zmęczenia motoru jestsśmy 
pierwsi u celu na olejach 
samochodowych 
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7 

  

    

    

  

    

  

PRZEGLĄD PRASY 
P.P,S, I JEDNOŚĆ RUCHU 

ROBOTNICZEGO 
Kierownik  „Kominternu”* Dimie 

trow ogłosił w prasie komunistycznej 
artykuł p. t. „Jedność proletariatu 
międzynarodowego najwyższym na « 
kazem chwili”, 
Dimitrow wylicza cztery warunkł 

jedności: walka z faszyzmem, okiełe 
znanie wrogów jednolitego frontu w. 
szeregach ruchu robotniczego, zdee 
cydowany odpór tym, którzy prowae 
dzą oszczerczą kampanię przeciwkę 
Z. S. S. R. i niemiłosierne uderzenie 
w aćenturę trockistowską, 

Omawiając te cztery warunki jes 
dności proletariatu międzynarodowe» 
g0, „Robotnik“ pisze: 

„Jak widać, warunki Dimitrowa jawnym wyzwaniem Kominternu, dą žącego pod płaszczykiem Frontu Lu » dowego czy „wspólnego frontu” jo 
panowania ruchu robotniczego, Jeż: te waiunki mają istotnie być „najelee 
mentarniejszymi warunkami” powstae nia jedności ruchu robotniczego, to je» dność ta w postaci Frontu Lu: lowegą i Ł p, załamie się tam, gdzie obecnie istnieje i nie dojdzie do niej w kra = jach, gdzie jej dotąd nie ma. Albos wiem trzy ostatnie warunki przekrės šlają pierwszy, jedynie słuszny, o wale 
ce z faszyzmem, 

omintern wraca do swej dawnej rozkładowej roboty, której. właściwie 
nie przerwał ani na chwilę, lecz tylko 
maskował się i przycupnął na krótko, „dla pieredyszki”, Widocznie uważa, że pauza skończona i że można wy* stąpić z prawdziwym obliczem. 

y, socjaliści, jesteśmy szczerze 2 jednością ruchu robotniczego. Stawii 
my tylko jeden jedyny warunek: 

robotnicy - komuniści Europy 
szą zrzucić z siebie jarzmo stalini 
muszą wyzwolić się z opieki Moskwy”, 

Widać z tego, że „Robotnik“ nie 
nie ma przeciwko „komunistom Eue 
ropy”, zastrzega się jedynie prze« 
ciwko stalinowcom. Ale czy komunie 
ści zachodni różnią się bardzo od ko= 
munistów wschodnich? 

Przykład Hiszpanii daje na to wye 
raźnie negatywną odpowiedź. KW : 
Pac pałaca, a pałac Paca. „Jedn 
proletariatu międzynarodowego” jest 
w założeniu swoim niedorzecznością, 
Nie ma bowiem żadnego międzynaro* 
dowego proletariatu, Są natomiast 
warstwy roboinicze w czegól- 
nych narodach, BA ktėrych 
są przede wszystkim członkami swo» 

I ich narodów. 
Dlatego też wszelka „jedność mięg 

dzynarodowa ruchu robotniczego” 
jest formą wyzysku słabiej zorganizo* 
wanych grup robotniczych przez sił- 
niejsze. Wyzysk ten uprawiają prze- 
de wszystkim Żydzi, używający „pro- 
leiariatu międzynarodowego” do 
swoich celów narodowych, oraz Mo- 
skwa,, która z „frontów ludowych” 
robi narzędzie swojej polityki pań- 
stwowej. : 

„ŚWIATOWID* 

„Kurier Poznański" pisze, że „O- 
zon' ma największy kłopot z „sekto- 
rem robotniczym”. Upairzony na „za- 
czyn" tego sektora, ZZZ. p. Mora- 
czewski nie chce słyszeć o dekla- 
racji p. Koca i o przystąpieniu do 
„Ozonu”, Z dwojga złeso woli PPS. 
Wobec tego sektor robotniczy zo- 

stał zastąpiony utworzoną świeżo 
organizacją śląską O. Z. N. 

Na zebraniu tej organizacji p. Koc 
wyłożył „program robotniczy” swe- 
$o obozu, kióry socjalistyczny „Ro- 
botnik" i „Depesza” — organ prze- 
mysłowców — opatrzyly sp izzczny- 
mi komentarzami, 

„Jak widzimy — pisze „Kur. Po- 
znański" — program robolniczy płk. 
Koca został zupełnie sprzecznie ZYOZU= 

| miany przez zainteresowane czynniki. |  Adlaczego? Dlatego, że wszystkie wy- 
stąpienia programowe szefów „Ozo- 
nu obracają się w ramach ogólników, 

| a te dają się zazwyczaj dowolnie in- 
,  terpretować i naciągać. Może najwy- 

raźniej zarysowuje się dotychczas o- 
blicze ideowe sektora wiejskiego, któ- 
rego komendant gen. Galica „jako ty- 
powy Góral, lubi dużo mówić i stara 
się do ogólników i ozdób krasomów - 
czo - politycznych dodawać także na- 
wne konkretne postulaty i wskaza” ią. 

niej wyraźny, bo złożony z sa- 
mych tylko frazesów „jest program sze 
fa sektoru miejskiego p. Starzyńskiego, 
tóry nawet na terenie finansowo-$0- 

spodarczej polityki miejskiej posłudu- 
je się chętnie górnolotną deklamacją i 
swobodą poetycką. 

omimo niektórych silniejszych ak- 
centów, niewyraźnie wygląda także o- blicze ideowe sektoru młodzieżowego 
w ujęciu jego młodocianego „wodza ', 
a raczej zastępcy p. Koca”. 

by ktoś chciał wyobrazić w sposób 
poetycki pomysł „Ozonu”, to przed- 
stawiłby go jako starosłowiańskie *o 
bożka Światowida, o czterech 0"'- 
czach 

| „Kurier Poznański” sądzi ,że gdy- 

„z których jędno jest mniej wię-ej 
. dość wyraźne, dwa inne zamazane, jak by nie wykończone, a „czwarte — tu 

zgódźmy się z „Dępęęza — obrógone Kim " głową na dół”, UA  
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Niedawno mieliśmy „Dzień Spół- 

dzielczości'. Jest to uroczysty mo- 

ment w życiu spółdzielni, który na- 

suwa szereg uwaś co do istoty i CC- 

low spółdzielczości. 
Kooperacja w Polsce jest ruchem 

stosunkowo młodym, ale odgrywają” 

cym znaczną rolę w naszym Życiu 

gospoaarczym. Znaczenie to w au- 

zym stopmu, można powiedzieć, ;e- 

cynie zawazięcza spóddzielczość 0- 

becnie czyniuikom rządowym, insty- 

tucjom pubucznym, które swemi po- 

tęznymm  wpiywami, holują kruchy 

statek biurokracji spółdzielczej. Ma 

ona szereg udogodnied, przywilejów 

it d., czego nie posiada kupiectwo 

prywatne. Mamy u nas dwie miary 

roznej wieikosci: gedną dla inicjaty- 

wy prywaunej, drugą ula spoidziel- 

czości, znajauje to swoje odzwiercia- 

cienie w po-atkach, świadectwach 

przemysiowych, uzyskiwaniu konce- 

syj, dostaw i t. d. Wszędzie spół- 

dzielczość jest tym miiym benjamin- 

kiem, na którego chuchają i utrzy- 

mują go w warunkach cieplarnia- 

nych. Kupiec zaś to jest tenże właś- 

nie wyzyskiwacz proletariatu, któ- 

rym się nikt nie potrzebuje cpieko- 

wać, z wyjątkiem urzęców podatko- 

wych. 
Z tą szkodliwą polityką podwój- 

nej miary należałoby zerwać jak naj 

szybciej. 
Spółdzielczość dąży do całkowi- 

tego opanowania naszego życia $o- 

spodarczego, do wymarzonej „rzecz- 

pospolitej spółdzielczej '. 

życie gospoaarcze stałoby się jed- 

nym olbrzymim zbiurokratyzowanyni 

„przecsiębiorstwem . — Mielibyśiwy 

setki „swoich” ludzi na stanowis- 

kach dyrektorów suto płatnych, z 

drugiej strony setki tysięcy pracow” 

ników oraz, konsumentów i produ- 

centów bezbronnych, wydanych na 

łup władców spółdzielczych. Sytu- 

acja byłaby tragiczną, brak współza- 

wodnictwa, wszystko sztywne, žad- 

nego rozwcju, bo i po co? Zbiuro- 

kratyzowane społeczeństwo musia- 

łoby szyblko reagowač па naciskanie 

różnych ukrytych sprężyn i siedzieć 

cicho, jak mysz pod miotłą. Mieli- 

byśmy przedsmak kolektywu, któ- 

ry dzieli krok tylko od ustroju ma- 

sońsko-komunistycznego. 

Zupełnie inny obraz przysłości 

daje nam rozwój inicjatywy prywat- 

nej. Polski handel da nam zdrową 

warstwę mieszczaństwa polskiego, 

zwiąże tę warstwę z Polską, da ele- 

ment najodporniejszy na wszelkie 

nowiniki i wpływy wszelkich odcieni 

mięczynarodówek, da nam polskie 

miasta. Kupiec ma zawsze współza- 

wodników i dla tego musi pracować, 

iść naprzód, myśleć, wprowadzać no- 

we wartości, $dyż inaczej ulegnie w 

walce. 
Musimy się odciąć w niniejszych 

rozważaniach od stanu dzisiejszego, 

kiedy 80%/0 handlu jest w rękach ży- 

dowskich i kiedy w tych warunkach 

spółdzielczość jesit dobrym  narzę- 

dziem do walki z żydami. Dzisiaj ko- 

rzystamy ze spółdzielczości w tych 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

Wówczas * 

ranice Ko 
dziedzinach, które są zażydzone a 

których kupiectwo prywatne nie ma 

siły opanować, ale nie możemy Z 

niej robić fetysza zapatrzeni w wizję 

rzeczpospolitej spółdzielczej. 

Po okresie obecnym nienorma|- 

nego ukłacu sił gospodarczych spół- 

dzielczość spełni swe zacanie, będzie 

u szczytu swego rozwoju i zacznie 

się kurczyć na rzecz inicjatywy pry- 

watnej, znacznie korzystniejszej 

narodu polskiego. ` 

Obecne tendencje idą w kierunku 

etatyzmu i spółdzielczości na nieko- 

rzyść inicjatywy prywatnej. Tym- 

czasem właściwie spółdzielczość win 

naby ustępować miejsca inicjatywie 

rywatne,, zatrzymując dla siebie tyl 

ko Išziedziny zbyt drobne na uspo- 

łeczpienie lub ogarnięcie przez han- 

del prywatny, jak np. spółdzielnie 

wspólnego używania maszyn, narzę” 

dzi i t. p. 
+ 

. * 

W celu uaktywnienia pracy zbio- 

rowej, lecz unikania kolektywu, na- 

leżałoby powołać do życia w prawo- 

dawstwie polskim nowego typu spół- 

ki. Definicja brzmiałaby podobnie do 

spółdzielczości — spółka z odpowie- 

dzialnością udziałami o zmiennym 

kapitale i zmiennej ilości spólników, 

Podobieństwo pozorne, ale istota rze 

czy diametralnie różna: wspólny war 

sztat pracy, wspólna praca, ale zysk 

  

  

operacji 
nie idzie na cel dalszy spółdzielni, 

lecz stanowi własność spólników. 

Jeżeli dzisiaj ktoś należy do spół- | 

to w momenc'e | 
dzielni przez lat 10, 

wycofania dostanie 

z powrotem, któr włożył, z mini- 

mainą na wyžką. atomiast w sp<!- 

ce udziałowej ten ktoś otrzymuje 

swój udział nie ten z przed 10 lat, 

ale udział całkowity wartości spółki 

ten sam kapitał 

la w dniu wystąpienia. 

W spółdzielni nie widzi celu przed 

sobą, ciągie jest tym samym człon- 

kiem i gayby nawet spółdzielnia roz. 

winęła się do miljonowej wartości je- 

go udział pozostaje bez zmiany, zaś 

w spóice udziałowej jego udział wzra 

— 

Gdyński korespondent LK.C. do- 

nosi: Sąd okręgowy w Gdyni na 6е- 

sji wyjazdowej w Wejherowie roz- 

patrywał na nowo sprawę głośnego 

w swoim czasie zabójstwa obywate- 

la niemieckiego, Benedykta Scham- ; 

ma, przez zamożnego rolnika, Wła- | 

dysława Pawłowskiego ze wsi -` 

szycino. Sprawa, ciągnąca się od 20 

lat, przd-stawia się następująco: 

Do Schamma, właściciela majątku 

ziemskiego, przybył w interesach go 

spodarczych Pawłowski, którego ro- 

dzina znana była z przywiązania do 

polskości. Po wyjeździe Pawłowskie- 

go, znaleziono Schamma, leżącego   
sta do odpowiedniej części majątku. 

Ypólnik widzi efekty swej pracy, 

wie, że tam jest cząstka jego włas- 

ności, która w miarę jego pracy roš- 

nie i on to dostanie, kiedy zažąda. 

Może się lcorobić czegoš; — W spół- 

dzielni to wszystko pochłania mo- 

loch kooperacji dla siebie a członek 

zostanie bez grosza, jak był. 

Dzisiaj korzystamy, iak pisałem, 

ze spółdzielczości ze względów * a k- 

tycznych, lecz na przyszłość, z 

wyjątkiem pewnych dziedzin, 

wiemy się za inicjatywą prywatną 

przeciw gospodarstwu uspołecznior.e 

mu i spółdzielczości, ograniczając 

ich teren działania do możliwego i procesu, 

życiowego minimum. 

Bolesław Zagnański. 

  

   
Fotografia aktu 

polskiego w Warszawie. 

Kat. Ag. Prasowa podaje nastę- 

pujące słuszne uwagi: 

„Że cyganie z obioru swego przy” 

wódcy zrobili płatne widowisko, bu- 

dzące pewne zaciekawienie swą 

| gzotycznością — nikogo to nie dzi- 

wi. Chcieli zarobić. Ale zdumienie 

wywołuje fakt, że w tej cygańskiej 

|ikomedii wzięło udział warszawskie 

| duchowieństwo prawosławne, Mia- 

ncwicie protoprezbiter Teodorowicz 

  
| 
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Srod nowych ksiąžek 
Na pierwszem miejscu wymienić 

trzeba cztery już wydane przez fir- 

mę Gebethnera i Wolffa tomy Pism 

Elizy Urzeszkowej. Pod redakcją 

prot. Aurelego Drogoszewskiego i 

Brunona Świderskiego wyszły oto: 

Obrazek z lat głodowych, Początek 

powieści, Ostatnia miłość, W klatce, 

Marta i t. I Meira Ezofowicza, /ew- 

nętrznie wydawnictwo prezentuje się 

dobrze: znośny papier, czysty я 

gustowne okiadki, wszystko to przy 

pomina ogłoszone niedawno przez tę 

samą firmę wydawniczą zbiorowe 

wydanie pism Prusa. Każdy tom uzu- 

pełniają krótkie przypisy redakto- 

rów, którzy mieli bardzo trudną pra- 

cę, zwłaszcza przy porównywaniu 

tekstów, dotąd ogłaszanych drukiem, 

z zachowanemi rękopisami autorki. 

Okazało się np. że Żyd, Lewental, 

jecen z wydawców pism Orzeszko- 

wej najbezczelniej fałszował jej tek- 

sty, opuszczając, a nawet przerabia- 

jąc ustępy, które Żydowi nie były 

miłe. (Dotyczy to zwłaszcza Meira, 

powieści raczej antysemickiej, z któ- 

rej niepowołany cenzor pousuwał 

mnóstwo tekstu). To oczywiście 

trzeba było zrekonstruować według 

autografu. (Pisał o tem Świderski na 

łamach Prosto z Mostu.) 

Słowem, wydanie obecne Orzesz- 

(kowej mależałoby powitać z aplau- 

zem, gdyby nie fatalny lapsus, po- 
pełniony przez awców na punik- 

Jak wiadomo, smutnej pamięci 

| Komitet Ortograficzny, który narzu- 

cił nam jeszcze dotąd nieusuniętą 

t. zw. nową pisownię, był jednak o 

tyle ostrożny, że zakazał narazie w 

przedrukach klasycznych dzieł na- 

szej literatury wprowadzać zasady 

nowej pisowni i wyłonił ze swego 

grona ściślejszy Komitet Wydawni- 

czy, który miał się tem zająć i 

uchwalić, gdzie, kiedy i jak mają być 

przedrukowywane te dzieła klasycz- 

ne. Wobec tego, że pomieniony Ko- 

mitet Wydawniczy nie ogłosił dotąd 

żakinej uchwały, jasną chyba jest 

rzeczą, że i pisma Orzeszkowej win- 

ny były być drukowane pisownią 

dawną. Tak solidność firmy Gebeth- 

nera, jak i powaga prof. Drogoszew- 

skiego zdawało się dawały gwaran- 

cię, że ten elementarny postulat bę- 

dzie zachowany. 

Aliści stało się inaczej. Arcylek- 

komyślnie zaczęto drukować pisma 

Orzeszkowej nową pisownią, której 

bezmyślność i ohyda lepiej może wy- 

stępuje na tle tekstów dawnych, niż 

nowych. I to dziś, gdy aż 214 co naj- 

poważniejszych pisarzy polskich wy- 

stępuje przeciw pisowni narzuconej, 

gdy Rój drukuje już tom po tomie 

według pisowni dawnej, gdy św. Woj: 

ciech stosuje się też do pisowni au- 

torów i mp. Bunt Absolona Miłaszew- 

skiego drukuje według pisowni daw- 

nej, nie nowej, giy sam Gebethner   cie pisowni. zmuszony jest ustąpić tu Nowaczyn- 

„koronacji” cygańskiego „krėia“ 

T IKI I ET 

      

  

na stadionie wojska 

Pisaliśmy już o tem. 

z asystą 'w szatach liturgicznych do- 

| konał poświęcenia i włożenia koro- 

|ny na głowę elekta... Czyżby du- 

|chowni prawosławni koronację „Cy- 

gańskiego króla” potraktowali na 

serio? Bo przecież trukino przypuś- 

cić, iż świadomie dopuścili się pro- 

fanacji  chrześcijańsikiego obrzędu 

religijnego ku uciesze bezbożni- 

ków”? 

skiemu i drukował jego Cezara i 

człowieka według pisowni dawnej: 

słowem, gdy wszystko pozwala 

puszczać, że ta zmora, ciążąca 

Polską, w postaci nowej ortografji, 

zostanie wreszcie usunięta. 

Cóż tedy robić wypadnie? 

Oto ni mniej, ni więcej, a Gebeth- 

ner bęjczie zmuszony przedrukować 

te cztery tomy i drukować resztę 

według pisowni dawnej. Tak to lek- 

komyśiność zostanie ukarana. Boć 

to trudno wymagać, by czytelnik 

sam poprawiał wszystkie błędy, od 

których aż się roi, a które wręcz 

uniemożliwiają czytanie Orzeszko- 

wej, talk zeszpeconej przez Gebeth- 

nera, Wolifa, Drogoszewskiego i Šwi- 

derskiego. 
* + 

Ruchliwy Rój wydał niedawno n9- 

wą książlkę podróżniczą znanego pol- 

skiego elksploratora Arkadego Fie- 

|dlera. Jest to Kanada pachnąca ży- 

| wicą (str.278). Książka wydana prze- 

ślicznie, z licznemi fotografjami, czy- 

ta się b. łatwo, gdyż Fiedler jest nie- 

tylko ryzykownym, łnym odwaś! 

podróżnikiem, nietylko doskonałym 

obserwatorem, ale też bardzo zdol- 

nym pisarzem. Teraz pojechał na 

Madagaskar, aby upatrzyć tam tere" 

ny kolonizacyjne dla chwilowych na- 

szych gości, którzy już opuszczają 

Polskę. 

  
| 
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Ta sama firma ogłosiła t. I Pa- 

miętników polskiego centemaire'a, 

Bolesława Limanowskiego (str. 500 

bez życia w pokoju. Miał on prze 

strzeloną na wylot głowę, kulą ze 

sztucera, pozostawionego na biurku 

w pokoju. 

Podejrzenie padło odrazu na Pa- 

włowskiego, który przed kilku laty 

procesował się z Schammem i żywił 

do niego zalaawnioną urazę. 

policyjno-sądowe niemieckie aresz- 

towaty Pawłowskiego i po przepro” 

wadzeniu sprawy sądowej, zostal on 

skazany na dożywotnie więzienie. 

©   
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| liczne, budowle i mieszkania, przedsiębior- 

Po odzyskaniu niepodległości Pol- 

ski i przyłączeniu Pomorza, Paw- 

łowski, przez swego obrońcę, przez 

długi czas starał się o wznowiciie 

starając się wykazać swoja 

niewinność. Dowody winy były jed 

nak tak przekonywujące, że nie było 

majmniejszych widoków na pomyslay 

wynik rewizji procesu. Wszysikie 

bowiem okoliczności przemawiały za 

tym, że jedynym zabójcą Schamn:a 

jest Pawłowski. 
Obrońca Pawłowskiego nie dawał 

Siedział niewinnie w więzieniu 
a mordercą było... słońce 

jednak za wygraną i po długich stu- 

djach doszedł do wniosku, opartego 

na prawach fizycznych, którym prze 

ikona! sali o całkowitej niewinności 

skazanego. 

Po doprowadzeniu do rewizji pro- 

cesu, obrońca stanął na stanowisku, 

że przyczyną śmierci Schamma jest... 

słońce. Według zdania obrońcy — 

śmierć ziemianina nastąpiła przez 

samoczynny wypał sztucera, leżące- 

go na biurku. Sztucer, nagrzany sil- 

nemi promieniami słońca, w pewnej 

chwili wystrzelił, a kula trafiła w 

głowę leżącego na kanapie ziemia- 

nina. 

Po wywodach obrońcy -sąd posia- 

mowił zrobić wizję lcikalną na miej- 

scu zabójstwa. Sciśle, według daty 

„zabójstwa, w słoneczny dzień, aokc- 

nano niezwykłego eksperymentu: na 

kanapie uiożono manekina, imilują- 

cego zmarłego, w identycznej sytu- 

acji, w jakiej znaleziono zastrzelone- 

go Schamma. Na biurku położono 

ten sam sztucer, na który zaczęły pa 

dać gorące promienie gorącego słoń- 

ca. Po dwóch godzinach denerwują- 

cego oczekiwania, sztucer wypajii, a 

ша ugodziła w sam środek czoła 

manekina. 
Wobec tak przekonywującego do- 

wocu, sąd, po przeprowadzemu roz- 

prawy, wydał wyrok uniewinniający 

Władysława Pawłowskiego, który 

od 1918 roku przebywał niewinnie 

w więzieniu,  Pawiowski, kiórego 

wirącono do więzienia w sile wieku, 

jest obecnie człowiekiem zrujnowa= 

nym całkowicie na zdrowiu, osiwia- 

łym i nawpół oślepłym... 

  

Nowości wydawnicze 
Rocznik 

1937, 
Zarząd Miejski w Wilnie; 

Statystyczny Wilna 1935, Wilno 

str. 266. 

Opuścił „prasę 6-ty skolei rocznik wy- 

mienionej publikacji, opracowywanej przez 

Centralne Biuro Statystyczne m. Wilna. 

Obejmuje w cyfrach, jak wykazują tytuły 

poszczególnych „działów,  całoksziałt życia 

Wilna — poczynając od jego warunków 

klimatycznych (meteorologia), warunków , 

technicznych (obszar miasta i drogi Pe | 

stwa użyteczności publicznej), rozwoju lud- 

ności (ludność i ruch ludności) do życia 

gospodarczego (praca, przemysł i handel, | 

kredyt, ceny i aprowizacja, komunikacja i | 

transport), kulturalnego (oświata, kultura! 

i społecznego (wyznania, bezpieczeństwo 

publiczne, więziennictwo i sądownictwo) 

Szczególnie dużo miejsca poświęca Rocznik 

szkolnictwu, zdrowotności publicznej i opie 

ce społecznej, w których to dziedzinach 

miasto czyni największe bodaj wysiłki. 

Dział: podatki państwowe, charakteryzuje 

udział Wilna w budżecie ogólno - państwo 

wym oraz stopień zamożności Wilnian. Dzia) 

finansów miejskich kończy część zasadn.- 

czą Rocznika. 

Dodatek Ill-ci zawiera wyniki spisu 

nieruchomości, budynków i mieszkań, w-$   
przy- |i uniwersyteckie (w Moskwie i 

nad | pacie), 

łami bezrobotnych pracowników umysło 

wych pod kierownictwem personelu Biura 

Statystycznego. 

Nietylko jednak życie samego Wilna 

znalazło w Roczniku swój wyraz, Wycho- 

dząc z całkiem słusznego założenia, że 

Wilno jest naturalnym ośrodkiem ciążenia 

gospodarczego ziem półn.-wschodnich Rocz 

nik przedstawia w dodatkach I i Il-im gos- 

podarkę miast i województw półn.-wschod- 

nich, a to: wileńskiego, nowogródzkiego. 

białostockiego i poleskiego. 

Rocznik pomyślany jest jako publika- 

cja nietylko informacyjna, ale także — i 

przedewszystkim —- jako publikacja źródło 

wa, gromadząca materiały do przyszłych о- 

pracowań monograficznych. _ Koniecznośu: 

gromadzenia i publikowania dobrych ma- 

terjałów cyfrowych uzasadniać nie trzeba, 

zwłaszcza w dobie intensywnych przemian 

gospodarczych, jakich jesteśmy uczestn.ka- 

mi i zwłaszcza na naszym terenie. 

Rocznik Statystyczny Wilna jest jedy: 

nym tego rodzaju wydawnictwem na еге- 

nie ziem pėln.-wschodnich Rzplitej. 

Nie kupuj nic 

u przedsiębiorców     stanu na 15.XI1 1936 r, a dokonanego si- 

zie wspomnienia z lat 1835—70, t.zn. 

dzieciństwo autora, lata gimnazistas 
or- 

następnie emigrację, dalej 

krótki pobyt Limanowskiego w Wil- 

nie w r. 1861, w skutku którego Li- 

manowski zostaje wysłany w głąb 

Rosji (Archangielsk — Woroneż), 

wreszcie powrót do Warszawy. Ta 

część pamiętnika została spisana w 

L 1912—18, kiedy autor liczył już lat 

11—83. Książkę zdobi 28 portretów. 

* + 

Nowy dramat Stanisława Miła- 

szewskiego p. t. Bunt Absolona (str. 

210), pisany wierszem łatwym, płyn 

nym i arcypoprawnym, należy co tej 

literatury niebezpiecznej, gdzie te- 

mat aż nabrzmiały poezją i siłą dra- 

matyczną, niemal nie pozostawia au- 

torowi pola do twórczej inwencji. 

Tak się zdarzyło, że przed paru mie- 

żydowskich 

ta poezja, gdzie niema twórczości. 

Czy tam wogóle jest poezja? 

Szczegół pewien, mający za za- 

danie podnieść patetyczność utworu, 

ma posmak prawie komiczny: oto aż 

cztery razy Dawid przemawia sło- 

wami Psalmów, i to w przekładzie 

Kochanowskiego. Efekt sztuczny i 

chybiony. 
. . . 

Rzecz zastanawiająca: nowe wy- 

dania Lenory i Tadeusza Kadena- 

„| Bandrowskiego. Obok tego fakt, że 

Europa zbiera siano, świetne obraz- 

ki tegoż autora, nie rozeszły się do- 

tąd nawet w pierwszem wydaniu. 

To, że czytelnicy wolą arcy-slabe 

tomiska powieści, niż najlepsze na- 

wet nowele — można darować. Nie- 

oświecony gust czytelników — to 

choroba, z którą trudno walczyć. 

Ale że autor nie rozumie, że jest on   
siącami, mic mie wiedząc jeszcze, że | 

Miłaszewski opracowuje ten temat, | 

przeczytałem w Piśmie Świętem tych 

parę rozdziałów o pokutującym Ua- 

widzie, które spożytkował Miłaszew- 

ski, i pomyślałem: — Toć to gotowy 

dramat! 

Snadź to samo przyszło do głowy 

Miłaszewskiemu. Ale on, obdarzony 

talentem pisarskim, postanowił sam 

napisać na ten temat swój włas- 

ny dramat. Jednak nie wyszło. Z 

autora, z Miłaszewskiego, jest tu 

bardzo mało, prawie nic. Jest to 

właściwie, wierszem napisany repor- 

taż, lub też udatna parafraza tekstu 

biblijnego, parafraza, owszem, Zro- 

biona inteligentnie i zajmująco, ale   dużej ósemki). Obejmują one nara- twórczości w tem niema, a cóż war- 

nowelistą par excellence, lecz zato 

lichym powieściopisarzem — to, za- 

iste, rzecz niezrozumiała. Gnothi Se- 

anton — poznaj samego siebie, ma- 

ksyma ta jest niedostępna ludziom 

pewnego gatuniku. Dlatego to Sien- 

kiewicz, Sieroszewski, Kasprowicz, 

Tetmajer i in. brali się do dramatu, 

który był im tak obcy, dlatego Ka- 

den ima się ieści, której nigdy 

nie napisze. | nikt mu nie poradzi, 

by pisał nowele, tylko nowele. Ten, 

kto przypuszcza, że to coś gorszego, 

niż powieść, popełnia ten sam błąd, 

jak ten, coby głosił niższość minja- 

tury wobec dekoracyjnego malar- 

stwa. Tymczasem gdyby en po- 

przestał tylko na noweli, wartość je- 

go w literaturze raczejby wzrosła. 

Ale któż go o tem przekona? 
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Skandal autobusowy trwa 
Wylaśnienia obydwu stron 

Dzień wczorajszy nie przyniósł 
żadnej zmiany. Strajk pracowników 
autobusowych trwa w dalszym cią- 
gu i jeśli narady i konferencje będą 
szły dotychczasowym tempem, to 
nie prędko doczekamy się ruszenia 
wozów. 

Współpracownik nasz rozmawiał 
z przedstawicielem komitetu straj- 
kowego, który sprawę przedstawił 
w sposób następujący: 

Stanowisko dyrekcji „Tomma- 
ka* było wobec pracowników nie- 
przychylne od r. 1933, od chwili ob- 
niżki poprzednich płac. Po tej ob- 
niżce zwróciliśmy się do odpowied- 
nich władz. Przeprowaldzono nara- 
dy. Poinformowano nas o ciężkiej 
sytuacji „Tommaka”* — więc zgo- 
dziliśmy się na obniżkę pod warun- 
kiem, że w razie poprawy sytuacji 
finansowej Towarzystwa — place 
zostaną wyrównane. Dyrekcja „Tom 
malka“ zgodziła się na naszą propo- 
zycję. Czekaliśmy długo. Obecnie 
stwierdziliśmy na podstawie danych 
kasowych i codziennych wpływów 
z komunikacji, że sytuacja uległa 
znacznej poprawie. Zwiększyła się o 
40 proc. frekwencja na liniach, ob-   

roty w porównaniu z 1933 r. wzrosły ; 
około 75 proc. Roczny obrót towa- 
rzystwa poważnie przekracza 1 mil. | 
250 tys. zł, co jest więcej o 10 proc., | 
niż lio 1933 r. Mając podobne dane, 
z całym zaułaniem zwróciliśmy się 
do dyrekcji z prośbą 0 podwyżkę 
płac. Żądaliśmy swoje 20 proc, u- 
tracone w 1933 r. Dyrekcja odmówi- 
ła. Zwróciliśmy się do inspektora 
pracy, który był poinformowany o 
umowie dyrekcji z personelem w 
1933 r. Pośrednictwo inspektora nie 
poskutkowało. Postanowiliśmy ogło- 
sić strajk. Dyrekcja nas bagatelizo- 
wała,  Zastrajkowaliśmy po raz' 
pierwszy w połowie czerwca. Po 2 
dniach strajku zgodziliśmy się na 
przerwanie zatargu, až do chwili 

  

  

mak', grożąc wycofaniem z Wilna 
wozów i zerwaniem umowy z mia- 
stem. 

Współpracownik nasz rozmawiał 
również z dyrektorem „Tommaku' 
w Wilnie, p. Jankowskim. P. Jan- 
kowski potwierdza, @е istotnie dy- 
rekcja autobusów obiecała robotni-' 
kom podwyższenie płac, jeśli sytua- 
cja tinansowa Towarzystwa popra- 
wi się. Dziś sytuacja jest bezsprzecz 
nie lepsza, niż w r. 1933, lecz nie tak 
pomyślna, aby można było udzielić 
podwyżki w wysokości 20 proc. Po- 
prawa sytuacji finansowej nie prze- 
kracza 8 proc. zwyżki w stosunku 
do 1933 r., więc Tow. nie może pod- 
wyższać płac o 20 proc., zwłaszcza, 
że w bież. roku wzrosły ceny re- 

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, miej 
scami przelotne burzę i deszcze, Nieco 

chłodniej. Słabe lub umiarkowane wiatry 

z kierunków zachodnich. Podstawa chmur 
niskich od 300 do 600 m. Widzialność do- 
bra. Wiatry górne zachodnie do 40 km./godz. 

z porywami. | 

Z MIASTA 
— Zmniejszenie się wypadków 

zachorowań w Wilnie. Stan sanitar 
mo - zdrowotny mieszkańców mia- | 

Zebranie Wojew. Wileńskiego Tow. 
Przeciwgruźliczego. Lokalu na to ze- 
branie łaskawie użyczyło bezpłatnie 
Stowarzyszenie Techników Polskich 
w Wilnie (Wileńska 33), w porozu- 
mieniu ze Stow. „Rodzina Urzędni- 
cza”, za co wymienionym organiza- 
cjom składa serdeczne podziękowa- 
nie — Zarząd W. W. T. P. 

„— Lotnicza wycieczka turystycz 
na na jezioro Narocz. Aeroklub Wi- 
liński organizuje w dniach 17 i 18 

sta uległ znacznej poprawie. Ostat-| b,m. lotniczą wycieczkę turystycz: 
nia lustracja sanitarno - lekarska wy no - towarzyską na jezioro Narocz. 
kazała, iż ilość wypadków zachoro- | |ądowanie samolotów odbędzie się 
wań na choroby zakaźne uległa na lądowisku w Kobylniku. Uczest- 
zmniejszeniu o przeszio 25 proc. |nikėw Ziotu na samolotach będzie 

Tłumaczyć to należy przede | obowiązywać odbycie 2-ch 10-cio 
wszystkim rzeczowym posunięciom minutowych lotów propagandowo - 
Wydziału Zdrowia oraz większemu pasażerskich z członkami L. O. P. P. 
przestrzeganiu przez ludność Wilna na lotnisku w Kobylniku, Bliższe 

przyjazdu dyr. Habsa ze Szwajcarii. |montów wozów. Następnie, kiedyż 
Po przyjeździe delegata szwajcar- | Towarzystwo wycofa kapitał zakła- 
skiego odmówiono nam podwyżki, 
przy czym potrącono nam zaliczkę 
za udział w strajku. Ogłosiliśmy po- 
nowny strajk z dniem 20 czerwca 

W. ciągu trzech tygodni strajku 
wyraziliśmy zgodę pójścia na komp- 
romis — poładaliśmy się bez zastrze 
żeń wyrokom komisji arbitrażowej, 
lecz i temu sprzeciwił się „Tom- 

  

W Londynie doszło do ostrych starć zwolenników Mosley'a (iaszystów) 
z komunistami i żydami, którzy usiłowali przeszkodzić demonstracji ia- 
szystów angielskich. Interweniowała policja, która z trudem przywróciła 

spokój.  - 

Ś.p. prof. Józef Ujejskii 
WARSZAWA. 8.7. Dziś o godz. 

9,45 zmarł podsekretarz stanu w 
ministerstwie W. R. i O. P. prof. 
Józei Ujejski. 

Prof. Ujejski urodził się w 1883 
w Tarnowie, Uzyskał doktorat filo- 
zofii na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w 1907 r. W, latach 1907—1919 był 
nauczycielem gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie. W r. 1917 mianowany 
profesorem nadzwyczajnym, a w r. 
1922 profesorem zwyczajnym histo- 
rii literatury polskiej w Uniwersy- 
tecie Warszawskim. W. roku akade- 
mickim 1932-33 był rektorem tegoż 
Uniwersytetu. 

Profesor Ujejski był ;członkiem 
zwyczajnym Tow. Naukowego War- 
szawskiego od 1933 r., członkiem 
Polskiej Alkademii Umiejętności od 
roku 1931, Old roku 1921 był człon- 
kiem, obecnie wiceprezesem Komi- 
tetu Kasy im. Mianowskiego — In- 
stytutu popierania nauki. 

Ogłosił drukiem szereg prac z 
zakresu literatury. 
WARSZAWA 8.7. Pan Prezydent 

|R. P. odznaczył zmarłego sekretarza 
stanu w Min. W. R. i O.P. ś. p. Jó- 
zeta Ujejskiego komandorią orderu 
„Polonia Restituta” z gwiazdą. 

Niefortunny gołębiarz 
Figiel spryciarzy warszawskich 

Policja zatrzymała na placu Na- 
poleona w Warszawie  usiłującego 
przejść przez ogrodzenie na skwerj 
mieszkańca wsi Piaski, Antoniego 
Biedrzyckiego. Jak 
Biedzyński założył na skwerze sidła 
na gołębie, Takie same sidła były 
również pozakłądane i na innyc 
skwerach. Przy sidłach czuwali 
chłopcy  wiejscy wynajęci przez 
Biedrzyńskiego. Zatrzymany okazał | 
policjantowi sfałszowane pozwole- 
mie Zarządu miejskiego na chwyta- 
nie gołębi w obrębie miasta. 

W. toku dochodzenia stwierdzo- 
no, że do Biedrzyckiego zgłosili się 
przed tygodniem mieszkańcy domu 
noclegowego przy ul. Dzikiej 4: Ka- 

Ulgi podatkowe n 
żydom w 

Związek kupców żydów zwrócił 
się z memoriałem do Min, Skarbu w 
sprawie udzielenia ul$ podatkowych 

szkodowanym podczas zajść w 
rześciu nad Bugiem. 
Onegdaj nadeszła odpowiedź z 

Ministerstwa treści następującej: W 
odpowiedzi na pismo z dnia 26 maja 
qb, o ulgach podatkowych dla żydow 

się _ okazało, | 

  

ral Świder i Jan Okraszewski i po- 
dawszy się za inspektorów Zarządu 
miejskiego zaproponowali sprzedaż 
koncesji na łowienie gołębi w obrę- 
bie Warszawy. Pozwolenie to miało 

| kosztować 3 tys. zł, przy czym od 
| Biedrzyckiego pobrano tytułem za- 
| liczki 500 zi., rozkładając mu pozo- 
stalą należność na raty miesięczne 

|po 200 zł, Oszuści podpisali z Bied- 
rzyckim formalną umowę, wyłaając 
mu wzamian słałszowane pozwole- 

|nie. Biedrzycki zwerbował kilkuna- 
stu pomocników i pozakładał w no- 
cy sidła ma wszystkich większych 
skkwerach w Warszawie, 

Świdera i Okraszewskiego aresz- 
towano. 

ie będą udzielane 
Brześciu 

skich kupców z Brześcia, Minister- 
stwo Skarbu komunikuje, że po prze 
prowadzeniu. odpowiedniego docho- 
dzenia, nie znajduje podstaw do wy 
dania zarządzeń o udzieleniu wspom 
jnianym kupcom ulg ogólnych, gdyż 
„tylko część płatników poniosła 
szkody. (h). 

  

dowy, włożony w kosztowne wozy, 
które dziś nie przedstawiają nawet 
połowy wartości początkowej. ! 

Wyjaśnienia te jednej i drugiej 
strony 'wskazywałyby, iż obydwie 
skłonne są do kompromisu, czyli 
inaczej mówiąc do wzajemnych 
ustępstw. 

Stan taki odpowiednie czynni: 
powinny chyba wyzyskać i zbaldać: 

1) w jakim stopniu żądania pra- 
cowników są słuszne, 

2) jak daleko może się posunąć 
„Tommak”* w podwyżce płac. 

Na to chyba odpowiednie wła- 
dze posiadają dość kompetencji i 
uprawnień, 

T I] 

Losowanie 3 proc. 
Premierowej Pozyczki 

Inwestycyjnej 
Ll-ej emisji 

W DNIU 6.VII 37 r. 

Po zł. 1000 nr. 3 — 722 1705 1699 
1781 2419 3106 3903 3694 4153 5114 
5387 6603 7832 7476 8376 9547 9225 
9192 10230 10896 10039 10348 11294 
12376 12974 13585 14251 15984 20984 
21209 5—134 630 1921 2337 3334 
3575 3338 4453 5192 6607 6651, 7784 
1105 7704 9746 9820 9197 10690 12168 
12963 12800 13146 13994 13394 13248 
13689 13461 16037 16451 16300 17995 
18488 18669 18303 18017 19385 19278 
20804 21787 21722 22002 22414 22351 
22323 22983 22989 9—240 234 549 
1830 1952 2067 3911 5708 6062 6243 
7637 8767 8974 8219 9930 11641 1191 
12934 13746 14160 14348 14607 15571 
16965 16082 17902 18727 18531 20445 
22762 13—2156 2592 5887 7209 7681 
8560 12630 12363 12680 14210 15243 
18756 20631 21711 22709 16—446 
211 11744 3156 9830 9745 10518 
11450 12293 13356 16610 17496 
19103 19493 21266 18—1127 2258 
2731 3007 6533 8836 9186 10316 
11952 11539 14589.15033 16187 16547 
18066 20—2678 2323 2285 5797 9045 
9809 10076 11028 12157 14377 15105 
16213 16711 19291 19411 21—2294 
3550 5963 6782 7344 8548 8575 8178 
11451 15371 15714 16766 17305 19538 
20466 29—393 5392 8767 12782 12338 
13760 14872 15490 18648 19343 20667 
20707 21865 22344 22132 30 — 223 
2297 2637 8688 9047 9954 9246 10220 
12418 14621 15530 16204 16262 
186022 2725 35—155 309 637 2953 
5475 5528 11677 14854 15139 16519 
16253 19549 21006 21634 22245 37— 
2725 3360 5524 8020 9162 10239 
11993 12026 15369 17054 18568 18171 
20489 20739 22284 40—249 1748 4000 
4843 5150 6980 6535 7865 10035 
11234 11851 12858 17533 18469 18847 
19077 21715 41—4554 6028 6549 
7417 7918 8554 9613 9130 9453 11638 
13186 13807 13263 21411 22245 44— 
737 2320 4529 5469 6042 10004 11330 
12621 13444 13126 15819 16632 
19752 22557 22703 47—1354 5994 
8533 9112 9046 11988 12987 14680 
15507 17932 19325 19445 17912 22634 
22308 49—437 187 1222 1700 2336 
7673 9191 17000 11150 14519 17992 
17368 17990 18471 19170 19377. 

Po zł, 500 nr. 9—2520 2437 3307 
3501 4650 4329 4852 8432 9738 9543 
10802 1168 11726 12614 12484 14602 
15924 15441 15630 15038 16807 16625 
16844 17696 18716 19249 19996 
19700 19030 19235 20451 21822 21055 
22942 33—561 740 1697 1599 2658 
2845 3274 5547 6699 6693 6737 7874 
7448 8147 8478 8692 9794 9614 10716 
10109 10846 11741 14948 14567 
15365 16849 17950 17858 19673 19382 
20664 21820 21669 22431 22770 40— 
873 1142 3033 3417 3924 4515 5725 
5429 6521 7338 7449 7692 888$ 8716 
11851 12603 12646 12252 13010 13993 
14590 14437 16115 16025 16750 
17349 17708 17549 17878 19963 20755   20148 22506 22540. 

„magistra filozofii w tym olkresie u- 

| filozoticznych: Mokrzecka z Dru- 

sł 
| Malinowska Maria, 

przepisów sanitarnych. (h). 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 

— Egzaminy magisterskie na Wy- 
dziale Humanistycznym 0. $. В. 
Wi okresie letnim 1936-37 przystą- | 
piło do egzaminów 160 osób, skła- 
dając 172 egzaminów, z których 
157 dało wynik pomyślny. Stopień 

zyskali: nast. Polacy: w zakresie fi- 
lologii polskiej: Kuczyńska z Micha- 
lewiczów Janina; w zakresie nauk 

howinów lrena; w zakresie filologji 
francuskiej: Kapuścińska Janina; w 
zakresie tiloligi  miemieckiej: Ur- 
ban Jerzy; w zakresie historii: De- 
lalicz de Lawal Paweł, Gławda- 
nówna Marja, Kret Stanisław, Ksie- 
niewicz Edward, Luksza Włady- 

aw,  Łunikiewiczówna  Leontyna, 
Moreczówna 

Julia,  Staniewiczówna — Jadwiga, 
Tracewska Bronisława. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zebranie Wileńskiego To- 

szczegóły podamy w dniach najbliż- 

HANDEL i PRZEMYSŁ 
— Kupcy z Niemiec i Gdańska 

zakupują drewno w Wileńszczyźnie. 
Na teren powiatu wilejskiego i są- 
siednich, przybyli przedstawiciele 
przemysłu drzewnego Niemiec i 
Gdańska, celem  poczynienia zamo- 
wień na większe transporty drewna 
na eksport. Zabawią oni na Wileń- 
szczyźnie około tygodnia.(h). 

WYPADKI. 
— Zaginął chłopiec lat 17-stu. W da. 

7 mb. Antonina Szałkowska (Borowa 18), 

zameldowała, że syn jej Bronisław, lat 17, 

wyszedł z domu w dn. 4 bm. i dotychczas 
mie powrócił, Poszukiwania zarządzono. 

szych. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Napad na podoficera. Wczoraj wie- 

czorem uzbrojona w nóż kobieta napadła 

ma przechodzącego ulicą Kolejową kpr, z 

miejscowego pułku piechoty Piotra Radkie 
wicza. Była to niejaka Olga Trubacz, kom- 
pletnie pijana, która kilkakrotnie uderzyła 
możem wojskowego. Napadnięty podoficer   

warzystwa Przeciwśruźliczego. W 
poniedziałek, dnia 12 lipca b. r., 
o godz. 18-tej odbędzie się Walne 

  

Restauracja-Bar „BUKIET 

odniósł dotkliwą ranę prawej łopatki i szyi. 
| Tło napaści nieznane. Policja aresztowała 
| napastniczkę, (h). 

AAAAAAAAAAAAAAA Ai 

     

    

  

otwiera swe podwoje w nowym, luksusowo : 
odremontowanym | nowocześnie urządzonym 

*lokalu 
przyu. MicKiewicza 9. Tel. 17-93 

Starych i nowych bywalców najuprzejmiej zaprasza 

z dniem 10 b. m. 

ZARZĄD 

W, dniu 8-go bm. w przeddzień 
dorocznego święta pułku ułanów za 
niemieńskich, w godzinach  poran- 
nych odbyły się audycje radiowe. 

O godz. 19-ej pułk udał się na 
cmentarz Rossa, aby złożyć holc 

Urząd Wojewódzki Wileński po- 
(daje do wiadomości wszystkich za- 
interesowanych, (że Ministerstwo 
Spraw Wojskowych (Biuro Perso- 
nalne) posiada znaczną liczbę od- 
znak Krzyża Walecznych wraz z le- 
gitymacjami, niedoręczonych odzna- 
czonym z powodu ich zwolnienia z 
zcynnej służby wojskowej. 
nie odebrali przeważnie podoficero- 
wie i szeregowi rezerwy, względnie 
pospolitego ruszenia, których przy- 
należność do poszczególnych powia- 
towych ikomenid uzupełnień, jako też 
ich miejsce zamieszkania nie są 
znane Ministerstwu Spraw Wojsko- 
wych. W. ich liczbie znajduje się pe- 
'wien procent osób poległych (zmar- 
łych). 

W interesie odznaczonych leży, 

Obozy wypoczynkow 
W. powiatach woj. wileńskiego 

zorganizowano przeszło 60 obozów 
wypoczynkowych dla młodzieży 

„Poleszuk”, nowa 
PIŃSK 8.7. Na poświęcenie jachtu 

przez społeczeństwo Polesia į ofia- 
rowanego harcerstwu udaje się z Piń 
ska na „Święto Morza” do Gdyni spe   PIŃSK 8.7. Dzisiaj bawi w Pińsku 

kilkanaście ieczek zagranicz- 
nych m. in. cz jowacka, niemiec 

Święto ułanów zaniemeńskich 

Odznak | 

    

Sercu 1-go Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. 

Następnie pułk  przedefiiował 
przed cmentarzem. 

W. godzinach wieczornych na pia 
cu koszarowym pułku, odbył się a- 
pel poległych. 

„Lista odznaczonych Krzyżem Walecznych 
ch adresach 
„by o nadaniu im odznaczenia zosta . 
| powiadomieni, o czym w wielu wy- 
padkach nie wiedzą i by odznacze- 

imia te podjęli. 

W. tym celu Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wydało kdrukiem „Li- 
stę odznaczonych Krzyżem Walecz- 
nych o nieznanych adresach", którą 
|zainteresowani mogą przeglądać w 
| Urzędzie Wojewódzkim, we wszyst- 
kich starostwach oraz zarządach 
$min miejskich i wiejskich. 

Biuro Personalne M. 5. Wojsk. 
chcąc umożliwić wszystkim odzna- 
czonym otrzymanie należnego im 
odznaczenia, przyjmować będzie po- 

lidania od osób umieszczonych na 
wspomnianej liście lub ich rodzin 
bez ograniczonego terminu. 

e na Wileńszczyźnie 
szkolnej i harcerstwa. W: obozach 
Pe lato kilka tysięcy młodzie- 
ży. (h). 

jednostką morska 
lejalna delegacja. Jedna z uczennic 

szkolnego „Poleszuk'* ufundowanego | szkoły powszechnej w Pińsku zosta- 
nie matką chrzestną nowej jednostki 
morskiej. 

Turyści zagraniczni na Polesiu 
ka, rumuńska i angielska, Turyści 
zwiedzają osobliwości Polesia. 

s) — -—



  

   
       

   

Dochodzenie w sprawie zlikwido 
wanej bandy fałszerskiej, o 
wczoraj donosiliśmy, prow: 
jest pod osobistym Ikierowinictwen1 
podprokuratora Sądu  Olkręgowego 
p. Wolskiego. Z aresztowanych fał- 

stąpiły zmiany personalne w K 
gium lks. ks. Pijarów w Lidzie. 

się zapoznać na miejscu ze szlakami 

WILEJKA. W lasach państwo- 

wych, położonych ma terenie śm. 

Wiszniewskiej, pojawiły się w. du- 
żych ilościach dziki. Zwierzęta te 

ostatnio stały się dokuczliwą plagą 

dla niektórych wiosek, dotykają- 

cych gruntami lasów państwowych. 

Nocami stada dzików po 15—20 

PIEŚNI ESTONSKIE, 
Wymiana artystyczna pomiędzy Polską 

a zagranicą rozwija się bardzo pomyślnie, 

Dziś poznają polscy radiosłuchacze śpiewa- 
ka estońskiego tenora Eedo Karrisoo, który 

wykona przy akompaniamencie prof. L. Ur: 

steina utwory estońskich kompozytorów. — 

Koncert rozpocznie się o godz. 19.20. 

PIEŚNI O POLSKIM MORZU. 
Dziś usłyszą radiosłuchacze przez ra- 

dio o godz. 12.25 pieśni o polskim morzu, 
w wykonaniu chóru mieszanego „Kasyno ' z 

Siemianowic, pod dyr. Dziemby. W progra- 

featr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj o g. 8.15 w. i w nie- 
dzielę popołudniu o g. 4.15 poscenach pro- 
pagandowych dwa ostatnie przedstawienia 
wesołej komedii „Zakochani” w świelnie 
zgranej premierowej obsadzie zespołu. 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Dziś cie- 
sząca się coraz większem powodzeniem о- 

peretka klasyczna R. Planquetta „Dzwony 
z Corneville'. Świetnie zgrany zespół, ar- 

tystyczna wystawa. 

„Ема“. Następną .premierą będzie 

„Ewa” współczesna operótka Lehara. 

Chór Dana, W dniu 14 lipca wystąp' 
- chór Dana w Lutni. 

HUGO WAST. 

Przekład autoryzowany 

(POW 

— Możliwe. Słucham dalej. 
Adalid czytał dalej: 
„Wszelkie tryby mechanizmu rzą- 

dowego są poruszane przy pomocy 
siły, znajdującej się w naszych rę- 
kach. Tą siłą jest złoto. W krajach 
chrześcijańskich lud staje się zezwie 
rzęcony skutkiem nadużywania alko 
holu, młodzież zaś, zdeprawowana 
przez złą literaturę i przedwczesną 
niepowściągliwość, do której nakła- 
niają nasi agenci: nauczyciele, wy- 
chowawcy, urzędnicy, kobiety złego 

*życia, a nawet kobiety ze świata to- 
warzyskiego“. 

Marta zapomniała nawet o swo- 
im cocktail'u. Tak, to były właśnie 
myśli Maurycego „Kohena, wyłożone 
jej z całym cynizmem. 

— Książka ta nie jest falsyfika- 
tem — rzekła spokojnie. 

— Oczywiście nie. 
— Jest jednak strasznie ponura... 

Może porozmawiamy o czymś in- 
nym. 

— Posłuchaj jeszcze trochę, Oto 
coś tak. chytrego, że na to nie potra- 
fiłlby się zdobyć żaden chrześcijanin. 
Widzisz jakie myśli: 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

Zmiany w kolegium ks. ks. Pijarów w Lidzie 
LIDA. W ostatnich dniach na-| stanowisko rektora tamt. Kolegium. z chorymi ks. kap. M. Rękasa. 16.15 Kion- 

ole- | Fo za tym odbyły się wybory rek | 

Ludwik Rusek przeniesiony został |lata został 
z kolegium lidzkiego do Krakowa na | ks. Klemens Czabanowski. 

Propaganda tyrystyczna Brasławszczyzny 
BRASŁAW. W. dn. 7 bm. przy- turystycznymi pojeziorza brasław- . Ajbinowej. 18.20 Różne instrumenty. 18.40 

był do Brasławia przedstawiciel Zw. skiego oraz nawiązać ścisły lkontakt Program na sobotę. 18.45 Wileńskie wiado- 

Propagandy Turystycznej, który ma z miejscowymi organizacjami  SPO- mości sportowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 

    

  

ZŁOTO 

  
  

  

„szerzy i zamieszanych w aferę 8 о- 

Ikiszkkach, aż do czasu rozprawy są- 

dowej. (h). | 

  

  

| 

l 

{ 

łecznymi. \ 

Stada dzików w lasach państwowych 
powiatu wilejskiego 

sztuk wychodzą na pola niszcząc za- 
| siewy, głównie uprawy ziemniaków. 
Największych szkód doznali włościa 
nie z wiosek  Korobki i Stanczynię- 
ta, którzy wystąpili na drogę praw- 

ną przeciwko administracji lasów 
państwowych o pokrycie strat. | 

| 

“ Z za kotar studio | 
mie utwory Nowowiejskiego, Kazury e: 

recytacje wierszy 0 morzu, O godz. 20.00 

Kwartet Wokalny i soliści wykonają audy- | 

| cję, w układzie Stanisława Roya p. t. „Zi 

|fali na falę", Orkiestra Marynarki Wojen: , 

nej pod dyr. kpt. Dulina przygrywać będzie , 

© godz. 21,00. | 
{ 

O WYTWÓRCZOŚCI ZWIERZĘCEJ. . 

Wytwórczość zwierzęca, a więc gałęż 

wyfiwórczości gospodarstwa wiejskiego, a 

parta na hodowli zwierząt i produkcji wszel 

kich wytworów, z nimi związanych (mle- 
czarstwo, serowarstwo i t. p.) jest bardzo , 

ważną pozycją w całokształcie wiejskiego 

gospodarstwa, a więc i pozycją, wpływają” | 

cą, przy racjonalnej organizacji na jego ren- 1 

towniošė, Poga: ę ma ten temat wygłosi 

p. Rudolf Mroszczyk dziś, o godz. 12.15 pd. | 

„Organizacja produkcji zwierzęcej” w cyklu 

pogadanek rolniczych, | 

ZDROJOWY „ODCZYT* 
CIOTKI ALBINOWEJ. 

Druskieniki, znane uzdrowisko na na- 

szych ziemiach, było już w różnoraki spo- | 

sób omawiane, Swego zdania na ten temat 

mie wygłosiła jednak dotąd Ciotka Albino- | 

wa, Aby tę niewątpliwą lukę wypełnić, 

stanie ona przed mikrofonem wileńskim 

dziś o godz. 18,10, by wygłosić poważny 

„odczyt* o „Kuracji w Druskienikach'', 

U   
31 

z języka hiszpańskiego. 

TEŚĆ) 

„Alby zdobyć większość, pochle- 
biajmy wszystkim, bez względu na 
klasę społeczną”. 

„Wiecie, jalk zgubna jest dla ludzi 
niedorzeczna- teoria, że nie ma żad- 
nej różnicy pomiędzy, warstwami spo 
lecznymi.“. 
— Ale przeciež — zagadnęła Mar- 

ta — to jest właśnie głosowanie po- 
wszechne, jalkie istnieje w naszym 
kraju. Czy wuj sądzi, że równość 
wśród ludzi nie jest ideą chrześcijań- 
ską, ale żydowską? 

— Bynajmniej. ldeą chrześcijań- 
ską jest równość praw określonych, 
zasadniczych, jak prawo do życia, do 
posiadania rodziny, ido wolności, do 
oświaty. Pojęciem zaś żydowskim 
jest równość wyborcza: jednakowe 
znaczenie ma głos arcybiskupa z Bu- 
enos Aires czy rektora uniwersyte- 
tu, jak i głos morderców, złodziejów 
i stręczycieli nierządu. Również po- 
dobną wartość ma głos człowieka o- 
świeconego, który zdaje sobie spra- 
wę na kogo głosuje, jak też głos anal 

  

|„T. Odyniec" 

Złóż ofiarę na Fundusz Obrony Narodowej „JE. Semewalit' 
1 T IP TTT SARS TEL WO ADA dO 1 

  

Dochodzenie w sprawie zlikwidowanej Polskie Radio Wilno | 
bandy fałszerskiej 

Piątek, dnia 9. VIL 1937 r. 
6.15 Pieśń poranna, Gimnastyka Muzy- 

ka z płyt. 11,57 Sygnał czasu i hejnał, 12,03 
Dziennik południowy. 12.15 Organizacja wy- 

czym sób na czele z braćmi Niewiarowi- twórczości zwierzęcej — pog. rolnicza Ru- 

adzone czami osadzono w więzieniu na Łu- dolfa Mroszczyka. 12.25 O polskim morzu, 
pieśni w wyk. choru „Kasyno“. 13.00 Mu- 

zyka popularna, 14.03 Pogadanka Zw.K.K.O. 
15.00 Piosenki chóralne, 15.10 Życie kultu- 

ralne miasta i prowincji. 15,15 Nowela 

Chestertona — Studnia bez dna — dokoń- 
czenie. 15.25 Z różnych operetek. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Rozmowa 

cert rozrywkowy w wyk, ork, mandolinis- 

Ks.|ra w Lidzie, którym na dalsze trzy tów im. St. Moniuszki z Wełnowca. 16.45 
rektor dotychczasowy: Reportaż z Wystawy Paryskiej. 17,00 Ka-| 

pela ludowa Dzierżanowskiego — transm. z 
Nałęczowa. 17.50: Rozmaryn — pog. J. Ko- 

łodziejczyka. 18.00 Dokąd i jak jechać? — 

prowadzi Eugeniusz Piotrowicz. 18.10 Ku- 

racja "w Druskienikach — monolog ciotki 

19.00 Utwory Paganiniego. 19.20 Recital 
śpiewaczy Eedo Karrisoo — tenor. 19.50 
Komunikat sportowy. 19.52 Wiadomośc: 

sportowe. 20.00 Z fali na falę — audycja 
muzyczna w ukł. St. Roy'a. 20,55 Pogadau- 

ka aktualna. 21.00 Koncert Orkiestry Ma- 
rynarki Wojennej z Gdyni. 21.45 Lublin — 

poemat Józefa Czechowicza. 22.00 Koncert 

solistów. 22.50 Ostatnie wiadomości i ko- 
munikaty. 23.00—23.30 Tańczymy. W przer- 

wie ok. 23.10: „Fraszki na dobranoc”. 

Giełda warszawska 
# dn. 8, VII, 27. 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 

Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 29070 29152 
Londyn 26.20 26.27 
N. J. czeki 5285, 529'|s 
Paryż 20,45 20.55 
Praga 18.42 18.47 18.37 

Akcje: 

Bank Polski 1C0,00 

Papiery: 
3 proc. poż. Inw. 1 emisja 65.25 

  

5 proc. konwersyjna 
kolejowa 
dolarowa — kupon 
premj. dolarowa 37./5 

a
d
a
n
u
 

„ stabiliz. — kupon - 
„- konsolid. 54.25 54.00 

Waluty: 

Dol. amer. 529 526 i pół 
Marki niem. 134.00 132.00 

Mamy swoją Polską SKRA" * 
kuchenkę naftowo-gazową » 

przewyższającą swoją dobrocią mar- 
ki szwedzkie, Każda sztuka gwa- 

rantowana. 

Sprzedaż Hetaliczna i hurtowa 
w finmąch: 

P. Kalita i L. Zabłocki 
S.H. Kulesza 

  

NA 

— wielka 17 

— Zamkowa 3 

— wielka 19 

— wileńska 25 

— A co Żydom na tym zależy, aby 
narody chrześcijańskie rządziły się 
w ten a nie inny sposób? 

— O, bardzo im na tym zależy. 
Chodzi im o to, aby narody przyjmo- 
wały takie formy rządów, któreby 
doprowadzały je do anarchii i rewo- 
lucji Zmęczyło cię już słuchanie te- 
$o wszystkiego? 

— Nie, słuchanie wuja nie zmę- 
czyło mię, ale znużyli mię ci Mędrcy 
Syjonu. 
— Teraz możesz porównać to, coś 

tu słyszała, z tym, cośmy słyszeli 
dziś rano od proiesora Rama. 

— Już dobrze nie przypominam 
sobie. 

— Mill Morton rzekł, że kryzysu 
nie rozwiążą mężowie stanu, lecz al- 
hemicy tacy, jak Juliusz Ram, któ- 
rzy zdołają przekształcić ołów w 
złoto, a ojciec twój, słysząc to, aż 
zbladł, jakiby już się znajdował w o- 
bliczu śmierci. 

— Aczy wspominają coś o tym 
Protokėty? 
— Owszem: wykazują, jak się wy- 

twarza kryzys przez użycie tego na- 
rzędzia czysto żydowskigo: złota. 
„Rozpętamy kryzys powszechny — 
powiadają — (dzięki złotu, które cał- 
kowicie znajduje się w maszych rę- 
kach”, W] innym zaś miejscu: ,,Zdo- 
łaliśmy wytworzyć kryzys ekono- 
miczny, wycofując pieniądz z obie- 
gu“, Rozumiem, że temat podobny   fabety, czy głupca, który zdolny jest 

sprzedać swój głos za kieliszek al- 
koholu.   

1, czynna od godz. 

CENY OGŁOSZEŃ: ка wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy 50% 

jest suchy, ale w żyłach twoich pły- 
nie krew żydowska. 

Polskie Kino 

Światowid 
„Taa 

Dziś słynna 
śpiewaczka 

  

Zegarki 

  

nie Kursy'* bieiźniarstwa, krawieczyzny i 

| trykotarstwa przyjmuje zapisy uozenic od 

| godz. 10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo, 
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RATUJE WŁOSY 
az EGEERCŃ, 
бар Vyžių 

EDR T STT TAS 

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIA 4—5-cio pokojowego poszu- 

kuję w centrum miasta, niedalego od Sądu. 

Zgłoszenia w admin. „Dzien, Wil." dla SŁ. 

POKÓJ z osobnym wejściem, elektr. do 
wynajęcia, Piwna 9 m. 9. 

ODDAJE się pokój na dogodnych warun- 

kach w ładnej zdrowej miejscowości, mo- 

że zamienić letnisko, Elektryczność. Adres 
w admin. „Dz. Wil.” 1208 

„UNIWERSAL" Mickiewicza 4 m. 4 tele- 
fon 22-11, pośredniczy przy wynajmie 
wszelkiego rodzaju lokali. Przyjmuje zgło- 
szenia wolnych mieszkań i pokoi. 

Letniska 
LETNISKO, ładna miejscowość, utrzyma- 
nie b. dobre, lub pokoje, produkty na miej- 
scu; Ul. J. Jasińskiego 1-a m. 2, g. 2-7 po- 

południu. 1224(3) 

  
  

  

  

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — tanio! 

STUDENT U.S.B. przygotowuje do śimna- 
zjum, liceum, matury, może wyjechać na 
wieś ma kondycję, konwersację. Oferty do 
adm, „Dz. Wil” pod „Doświadczony kore- 
petytor" tamże adres. 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji w 
zakresie szkoły powszechnej i gimazjum, 
Spec: przedmioty humanist. (niemiecki i 
łacina). Na warunkach b, dogodnych. Ad- 
res w Adm. „Dz. WilL'* pod „Potrzebujący 
student".   

Marta się zaśmiała: 
— Wuj pragnie mnie pewnie o- 

brazić, jestem jednak 
ze swego narodu. 

Zmieszała drugi cocktail i usiadł- 
szy na poręczy totelu, nie uważała 

już prawie na czytanie wuja. 

— A jednak uważaj, bo to bardzo 

ciekawie, jalk już przed trzydziestu 

laty Protokóły zdołały zapowiedzieć 
kryzys obecny: „Wiecie wszyscy — 
głoszą — że miernik złota staje się 
zgubą państw, które go przyjmują, 
gdyż trudno w. ten sposób zadowolić 
wszelkie potrzeby ludności, tym bar 
dziej właśnie, że usiłujemy to złoto 
zgromadzić w swych rękach, wyco- 
fując je z obiegu”. W okresie Kon- 
gresu, odbytego w Bazylei, ujmowa- 
nie rzeczy w podobny sposób było 

jeszcze przedwczesne. Bogactwo bo- 

wiem państw, używających złoty pie 
niądz, wydawało się wówczas nie- 
zachwiane. Dzisiaj dopiero można 
zrozumieć należycie zadziwiającą 

subtelność paradoksu Mill Mortona: 
kryzys rozwiązą alchemicy. 

— А dlaczego właśnie alchemicy? 

— Gdy bowiem zdołają wytwo- 

rzyć złoto sztuczne, nie będzie już 

go brak, a to samo przez się odbie- 
rze mu wartość i celowość jego u- 

krywania. 
— Ach, to byłby prawdziwy ge- 

' 

  
przebieglošė tych panėw z Syjonu i| 

  
niusz, ktoby to wynalazł. Teraz ge- 
niusze znajdują się niemal wyłącznie   

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

GITTA ALPAR 
w swej najnowszej operetce filmowej 

ibo żadna: 
" Dzielnie jej sekunduje wybitny artysta MAX HANSEN. Nad program atrakcje. 

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU! — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

mJ W. JUREWICZ 
Do Bursy Imienia Jezus i na aż 

Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 

  

Dzierżawy 

drzew Wilno, Mita 7. 

Kupno i sprzedaž 
Z POWODU wyjazdu odstąpię sklep może 
być jadłodajnia w dobrym punkcie, Zarze- 
czna 10 m. 12 Kamińska. 1025(6) 

‚ Ргаса poszukiwana 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

  

  

rmiedbaną, Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego” dla „A. B.“. 

MŁODA kucharka do pensjonatu poszuku- 
je i pracy. Skopówka 6—2-a. 

ŚLUSARZ fachowy zma się na kanal, i 
wodoc. poszukuje pracy dozorcy domu, 
Wilno, Kolejowa 9—16. 1216 

INTELIGENTNA osoba zaopiekuje się 
dziećmi od lat 6-ciu oraz zarządzi domem 
u wdowca. Referencje poważne. Adres: 
Wilno I skr. pocz. 240. 

CHCĘ pracować, byle żyć! Lat 26, wykszt. 
6 kl. gimn, prezencja, referencje. Zgł. de 
Adm. „Dz. Wil.* pod „Teddi”, 

  

  

Praca zaofiarowana 
ZDOLNA, SYMPATYCZNA PANI z nie- 
wielką gotówką 500 — 1000 zł, znajdzie 
stałe zatrudnienie w sklepie spółdzielczym 
w Wilnie, Pensja i warunki do omówienia 
osobiście. Listy do red, „Dziennika Wileń- 
skiego' pod „Wspólna Praca', 1222(2) 

Różne 
DO DOBRZE PROSPERUJĄCEGO  przed- 
siębiorsbwa dla stworzenia chrześcijańskich 

placówek detalicznych i hurtowni, potrzeb- 

mi są wspólnicy z kapitałem od 10 tysięcy 

złotych. Oferty do „Dziennika Wileńskiego" 

„Organizacja Placówek”. 1226—3 

Pomóżmy bliźnim! 
„CARITAS” poleca dwie uczenice, dobrze 
uczące się, lecz: słabego zdrowia, zmajdują- 
ce się w rozpaczliwym położeniu material- 
nym, Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 
sposób w odżywianiu ich, lub 0 wzięcie 
na wieś, chociaż na parę tygodni. Adres w 
Adm. „Dziennika Wileńskiego". 

  

  

rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzoma przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 
Adres w Admin, „Dziennika Wileńskiego. 

wśród Żydów i byłoby to nie do po- 
myślenia, ażeby Żyd rozpowszechnił 

raczej dumna | wynalazek sprzeczny. z interesami je 

go narodu, A Juliusz Ram też prze- 
cież jest Żydem. 

Śmiały argument zastanowił A- 
dalida. 

— Widzę, że Kohen cię nawrócił. 
Nagle drzwi biblioteki otworzyły 

się i wbiegło dwoje dzieci, za nimi 

zaś weszła ich wychowawczyni An- 
gielka. Były to ukochane wnuczęta 
Adalida, dzieci jego córki. 

Nie znały Marty, więc zamierzały 

cofnąć się ku drzwiom. 
Dziadek odłożył ksiąžkę i przygar 

nął do siebie te dwa żywe kwiatki, 

— Co się stało? Boją się mnie? 
Służący zameldował, że śniada- 

nie jest już gotowe, wszyscy więc 

udali się do jadalni. Córka Blumena 

znała ten dom, nie przestawała jed- 

nak podziwiać panującej tu wzoror 

wej aystynkcji i bogactwa salonów. 
. — Cudny. pałac. 
Adalid szepnął jej do ucha: 
— Zamierzam wydać wielki bal... 

Przyjdziesz? Liczę na ciebie, 

Szeroko słynęły bale, wydawane 

przez Adalidów. Marta słyszała nie 

raz, że na same ikwiaty i szampan 

wydawano nie mniej, aniżeli 50.000 

pesów. Plotki więc o ruinie Ferdy- 
nanda Adalida nie mogły mieć naj- 
mniejszej podstawy. 

(C. d. u.) 
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9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 śr. 50, zagranicą zł, 6— 

nekrologi 40 gr., ża tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

zniżki. Administracja zastrzega 
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